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N e w y  z w r o t .
K  r a k 6 w , 19 „tiitego.

Sporawa udziału koalicji w ks-zUłoowanlu 
gramc pańsl wa polskiego ruszyła z martwego 
punktu. Z radością stwierdza na&ze społeczeń
stwo, żo wreszcie po czterech ińksiącauh bole. 
mego oczekiwania zaczyna zbiurowa. wx>ia zwy
cięzców stwarzać pewne fakty, które mogą sła
bo wić pum,kry oporu dla nas w  dal szych w ysił- 
IkacJi o słusziuą granicę państwową, równeoze 
lejnie ziai pozwolą nam zaczerpnąć tchu w tej 
Inirabywnafej walce na wszystkie frowty, w fctó- 
aej znaleźliśmy się w zaraniu naszego odro- 
tlzmzia puństwowegc.

Na pierwszem miejscu tych faktów pAr-zeba 
postawić zarządzone pracz koahcyę pazepro- 
■wailzoruo linii domarkacyjnoj między nami a 
Niemcami. Przez wytknięcie tej linii, poza któ
rą maja usunąć się Niemcy, więcej aniżeli trzy

tzwarte" W iolfcapelslu zastało oswobodzonych 
d półtora wiekowego uajaizdu luernieckiego i 
powróciło do całości na&zej ojczyzny. Da-lecy od 

Jiitdoceriiania tej decyzyi iiiusimy jednak 
stwierdzić, że ami w części nie pokrywa się ona 
z tciai uzasadnionemi naszemi żądaniami i na 
tloiejami, które żyw m y co do ostatecznego u- 
fcształLow-ania naszej granicy zachodniej. Naród 
polski żąda bowiem przyłączania do jego pań
stwa eiuograficzaie polskiej ezęśai Górnego 
fcląska, taliLchże części Prus Wschodnio u i Za
chodnich, tudzież całej W isły z oboma jej brze
gami, ujściem i odpowiednią partyą wybrzeża 
imoralciego. Zadania te są minimalne i op'arają 
się w zupełności na zasadzie ctnogralicznej i  na 
tyWkrotoie iK-wtaazameim nam przyTrzeozeiuu za- 
■bezpieczonia dla PcŁsfki 6wooodi.»go dostępu 
do morza.

Wyznaczenie obecnej linii demaukaey jnej u- 
smv3 wprawdzie największą trudność i przy^ 
czynu, się do ji r  o w i z  o r y  c z n e g  o uregulo 
waruia stosunków naszych z Niemcami, ale ró
wnocześnie okazuje się tak bardzo odłogiem od 
naszych mwiwneftnyah żądań na zachodzie, ż© 
postancwień zapadłych w Trewirze nie może 
my uwalać za inne, jak t y l k o z a  t y m c z a  
s o w  e. Naród polski żyje nadali w niezlomncm 
przekonaniu, to ostateczne postanowienia bon 
gresu światowego uczynią w całej pełni zadość j 
słusznym rcszcaetłiom i życiowy m potrzebom 
j>ańsfcwa polskiego. , .]

Wyjazd wioiKiej misyi koalicyjnej clo I. w o- 
w a c&iem przeprowadzenia rozejmu między 
naKfi a Ukra:ńcami, rokuje rychłe zaikończcnie. 
przelewu ki wri we wschodniej Galicyi. Donio 
*k>ść samego rozejmu będz>« zależała oczywi- 
óede od podstaw, na którwch on będzie oparty. 
Mając w pam;ęcj wspaniała mowę pożegnalną 
generała Berthelemy‘ego we Lwow-io, której 
jrrzow oduie myśli znalazły tak świetne i silne 
potwierdzenie w onegda jszeim podniosłem prze
mówieniu ambasadora Noulensa w  Warszawie, 
żywimy niezłomną nadzieję, że podstawy tego 
mow jmu będą odpowiadały zakresowi naszych 
jp o t  na południowym wschodzie, praw, pracz 
•zt.ory już bl:‘-ko miesiące zatwieadzanycli i u 

swuoaim ch k*wią setek i tysięcy naszych naj 
.lepszych i rtaj waleczn iojsEj-ch.

Sprawa tymczasowęgo ui-egiihnvauia kwestyi 
Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o  nio postępuje 
Wprawdzie tak raźno, ja t  tego mieliśmy prawo 
"oczekiwać, ale ostatecznie wszystko zdaje się 
■przem wiać za tern,'że już w zupełnie niedale
kiej przyszłości Czesi cofną, się na wjTUiaczoną 
im linie, a nasze połączenie z zachodem będzie 
znowu otwarte. Tu także, nie cdatępując od na
szego ż.ądauia eo do okręgu kai-wińskiego, wy. 
paidiiie zapisa ć na dobro }>r, i wizoryczne chociaż
by uregulowanie etosunlców granicznych i oswo 
lodzenie sił polskich dla- innego celu.

Największa bowiem wartość tych wszystkich 
na zachodzie i południowym wschodzie stwa

rżanych i jeszcze stworzyć się mający oh prowi- 
zoryów polega na tom, że pozwalają nam one 
skupić na&zo, dzięki Bogu laik sz\ błeo nara
stające siły dla najn ażuiejsraego celu, którym 
jest ochrona, a n i “twych wstałej Palslo ( rzed a 
takiem ze strony imperyalizmu bofezowiokiego.

Na wschodniej gra nicy Polski rozstrzygnie 
się ostatecznie problem niotylko jej r-łaismej 
prayBzłośd, ale także przyszłości Europy. Je
żeliby bowiem armie bolsz‘*wiokie zdołały orzo- 
buiać polską zaporę i zetknąć »ię z  Niemcami, 
wtedy cała Europa środkowa padłaby ofiarą 
bolszew’zmu, wobec którego także i zachodnia 
Europa nie mogłaby ostać saę długo. Tu więc, 
co koalicja czyni działaj dla nas, czyni dla 
siebie. Pditycy nasi zatem, traktujący uezpc 
średnio * koalicyjnymi mężami sko u, byraj- 
irmiej niie poi-raebają dozaiawać ucEnicia upoko
rzenia, domagajao się od nich ńietylko zabez- 
pioczoma wsz3> jtkich naszych p-raw, J«cz tak 
że najwydatniejszej pomocy.

Naród polski jest świadom awego dziejowego 
posŁmnictwa. 'Ba spełnienia go gotów na 
wszystkie ofiary krwi, ale koalieya mud wc 
własnym swoim najbardziej życiowym intere
sie stworzyć mu takie warunki, aby ofiary te 
nie były bezowocne, aby siły n&szo nie rozpra

szały aię w nicpotr - obnycli wałkach o nasze 
słuszne prawa. Jeżeli k,oałieya chee uratować 
najistotniejsza część owoców Bwojego zwjedę- 
stwas musi dopomódz Polsce d& tozwinięcia 
WOTy-tkidi uwięzionyah w niej eiŁ Jest te iinte 
ros obustronny tak wielki i jednako dla. obu 
stron wartościowy, że nrzy jmując na siebie chę
tnie i z zaparem rolę puklerza Europy, możemy 
przedstawiać nasze potrzeby bez zbyteczne] 
skromność

Rząd ukraiński, który przed ...iesiąoeon je
szcze obiecywał misyi koalicyjnej w  Jassaeh, 
że portrafl stawić opór bolszewikom, już uciekł 
prze.! ChińcaykaaLł bolszewik Idnr z Kijowa i 
znajduje « ę  w — Stamsławowie. Powtórzyb. się 
jota w jdtę hiaborya z przed roku, kiedy to ten- 
sam Wlnnozeuko w nciecs&ce przód bolszewi 
kami ouarł aię aż pod —  Tarnopolem...

Koalieya w tym fakcie musi mieć jasny do
wód, że jedyną osłoną Europy nraed bolszewi- 
mem może być P dska i tylko Polska. Potrze
ba więc wzmocnić ją i dać jej a onieozne wa
runki zarówno materyaloe, jak moralne, sku- 
teeznesfiro działania. Na usfcalnią kartę stawia 
nie zawsze najwięcej. A  w tej wielkiej grze o 
przyrzłeść kultury i cywilizaeid europejskiej 
Pclaika jest zaiste —  oatatmią Icartą...

Przyłączenie zien Ht2«sXa-]ilahras:ticn 49 PolsUL
Szczegóły układy putsko-fflesikleso

Warszawa, 19 lutego (PAT ). Mimsterstwo 
spraw ?agranicznyoh diej^artameut litewsKio-bia- 
łoniiiski komunikiuje:

Dnia 5 lutego urzędowa podpisany został 
w Białymstoku praca szefa, seSocy' mim itorstwa 
spra w zagranieznyioh dra Kolańifcow'1 iego po 
odnowicdnicli pe-trakta^yach z reorezeniarta- 
mi armii kijowskiej, do której należały Kowei—  
Brześć Litewski i Białystok, dalej z reprezen
tantami armii 10-tej grodzieński j oraz z dele
gatami (Jberostu układ na podstawie ktńrego 
umożli viony został workom polskim mars na 
wschód przeciw bolszewiltom. Niemcy zgodzili 
się na oddawna żądany przez nas orzejazd wojsk 
polskich przez Białystok, Grodno. W->łkowysk 
na Iront litewski, oprócz tego zobowiązali się nie 
wydać z posiadanego przez się do dnia 3 lute
go 1919 r terytoryum żadnego odcinka bolsze 
wikom. Osobnym ustępem układu zobowiąza
no Niemców do pozostawienia do dyspazycj l 
rządu wolskiego kolei, telegratow I telefonów 
w stanie zdolnym do użycia t  ponadto przed 
stawić władzom polskim do kupienia wszyst
kie objekty, będące isbotaą własnością akarbu 
niemieckiego, a znajdujące się na teryooryach 
litows-ldch obu powyższych am iL Na mocy ar- 
tykułu 9 tegoż układu zobowiązał, się Niemcy 
do wydania wojskom polskim Białegostoku 
Grodna, Brześcia Litewskiego f do natychmia
stowego dourszczania ofieyalnycb kor^sarzy 
rządu Dolskiego do tych/* miast, Układ ten jest 
obecnie istotnie wykonywany. Wojsko polskie 
obsadziło już niemal w calośc1 wschodni front 
w guberni! grodzieńskiej, tak, że można już 
przystąpić do utworzenia tam adrniinistaacyi. 
Dekretem Naczelnik** państwa j, dnia 8-go 
lutego 1919 zostały wschodm.e polskie prze
strzenie kratowe poddane zareądćwi wojsko
wemu. Pod kumjpeteneyę tegoż zarządu woj
skowego podpadają zatem już dzisiaj na Litwie 
powiaty Białystok, BioLk. Sokółka, Grodno, 
Wollcowysk, kobryń, Słonin ćczęściowo), Brześć 
I.itowski, Prużany, a na Wołyniu Włodzimierz 
Wołyński, Kowel i Łuck (częściowo).

t M n n i e  mojsk niemieckich z Litwy
Kraków, 19 lutego (PAT). Iskrowo. Z Berna 

telegrafują do »Age>nce Centrale* w Lucernie:
Układy polsko-litewskie doprowadziły do po.

rozum enła. Wedle tej umowy dziesiąta armia 
nic tniecka cofnie się, u oddzrły  polskie zajmą 
Jej odcir«k. OdtMały polskie wejdą dnia 13 do 
Wołkowysk.

ZamTnst Unii przyłączenie wschodnich 
fubern!!.

War^zawd, 19 lutego (PAT). Otrzymujmy 
następującj komunikat: *

Dotychczasowa L 4ga ziem wschodnich, zrae- 
ezeme Polaków, pochodzących ze w chodu, 
przewidywała w statucie dwa cele, z  których 
pic. wszem było oołączenie Litwy z Polsk j ca 
podstawie Unii Jagiellońskiej. W  razie niemoż
ności osiągnięcia tego celu statut przewidywał 
przyłączenie do Polski mezbednych ul? niej 
złem wschodnich. Ooeonis wobec zmienionych 
warunków politycznych i nierealności Unii, w 
dniu lfi bm. odbyło się walne zełiranie, na któ- 
rem ncuwalono ocstam ić jako wytyczną linię 
przyłączenie do Polski wspomnianych ziem 
wschodnich. W  ton sposób usunięte dotychcza
sową dwoi itość dążeń Ligi, przez co zrzesze
nie uzyskało poważną podstawę do pracy rx>L:- 
tycznei

Na terenie Suwalszczyzny.
Warsuawa, 19 lutego (PAT). »Kuryei War

szawski* donosi z Suwalszczyzny:
Wyboru posłow do Sejmu mają się odbyć dnia 

16 bm. Ponieważ nastrój sfei włościańskich 
polsicich w części Suwalszczyzny jest bardzo 
p itryotyczfny, największe szanse ma IŁ̂ ta naro
dowa. Fomiacye lifcew»kie, które byty tworzone 
przez t. zw. rząd litował' w północnej Suwal- 
ozczyżnie i Ko-cieuszciyżnie, topnieją coraz 
bardziej, W  Olicie np. okote 10 bm. z tysiąca 
ludzi pozoc*uało t^Bao 300, w Kownie ® 2 tysię
cy tylko 500. Oddziały niemieckie na terenie 
Suwalszczyzny przekształcają się w zupełne 
bandy. Ciągle rabunki i starcia i lesłyekanie 
w ymęczyty ludność i zngnowaty. V} August; - 
wie znajduje się 6 nitjńieoilńch żołnierzy w wię
zieniu. których uwięziła polska mJicya za ban
dytyzm.

Komunikat urzędowy tiemieckiego dowódz
twa naczeTnego o sytuacji ®a froncie wschod
nim donosi, iż nad Winda, wą rdało się powstrzy
mać natarcie woisk sowieckicli, które jednakże

oczekują tylko poriłków, aby ponowić atak i 
opanować Litawę.

Dnia 2 hm .ostała ukończona ewakuacja 
Ukrainy Niemieckie naczelne dowództwo wy
raża nadzieję, że do dnia 20 br. wszystkie woj
ski z wjjątkiem przeznaczonych dla obrcmy 
granic będą wycofane z terenów okupowanych.

C io a lr t e  subsaiciotstuio dla Litwy
(Telefonom).

Warszawa, 19 lutego. Na międzyministeryal- 
nej fconferencyi dla organizc-wania aJmiulstra- 
cyi cywibo-wojsk >wej w 16 litewskich powia 
tach powierzono generalnemu gubernatorowi 
w Warszawie.

Zfemla HfeaikFe i b ia ta sk ie  pod
T W B ń fe itr  B o js jfo w y rn .

Warszawa, 19 luiego (PAT). » Monitor Tol* 
ski* ogłasza następujący dekret:

Z chwilą rozpoczęcia ojieracyj wojsk pololdcli 
Eta ziemiach litewskich i białoruskich, rozciąga 
się na te piza-trzenie zarząd wojskowy. Rozpo
rządzenia wykonawcze wydawane będą przez 
sztab generalny wojsk polskich łącznie % depar
tamentem litewsko-białomskim w ministerstwie 
spraw zewnętrznych.

Bid r a t e ł  bflS12a!ihi!U.
W niszawa, 19 lutego (PAT). W  najbliższym 

uzas:o rząi ma wydać rozoorząlżenie natury 
Ogólnej, mającej na celu uporządkowanie sto- 
sumków w Lubelskiem i w Bi^dzinskiem NLc-lra- 
wem mają tam wyjechać nadzwyczaini komi
sarze, zaopatrzeni w daleko idące pełnomocni
ctwa.

I  § f | p y  b
0 zatrzymania władzy 

przez Naczelnika.
> (Telcfonemi.
Warszawa, 19 lutego. Na posiedzeniu Naro

dowego Związku Robotniczego ucwalouo gło
sować na Sejmie za tern, aoy Nacrelmk pań
stwa zatrzymał władzę dotychczasową aż do 
ostatecznego ustalani: granic Polski Na. tein 
samem sktnowiska sto. polskie stroni1 ictwo lu- 
dow^. Piasa>wcy Stapińozycy, oraz grupa ks. 
Blizińskiego.

.ic 30 osob, weźmie udział marszałek Scimu 
Trąmpczyński % wdcemarszałkanii. prozydj um 
gabinetu, ministrowie, oraz rekroray uniwersy
tetu i połiteelmiki.

fntiany b  młoisteiyum 6’oiny.
G cłcfurem).

Warszawa, 19 lutego. Na wszystkich stano
wiskach w  m'” listeratrwk dla --praw wojskowych 
■spodziewane są w najbliższym czasie dułetoo- 
idącc zmiany.

Uznanie m m M  z Ct k  'tó lie js-
(Ttiefononr).

Warszawa, 19 lutego. Na posiedzeniu komi
sy* konstytucyjnej radzono nad uprawnieniem 
delegatów zb Bląska. Toczyła się głównie dy
skusja o 7 mandat, zostający w  obrębie cze
skim.

Socyi liści, wychołząc z założenia jwawnoge, 
w ystąpili praeciw uznaniu 7 mandatu. Ostatecz
nie uznała komfeya tylko sześć mandatów i  
wyboiu.

fibo łcp  procsEU p zsmscłi siana.
(Telctouem).

Warszawa, 19 lutego. Na podo.awie amne- 
styi, ogłoszonej przez Naczolnika pań twa, do
wództwo okręgu generalnego w Warszawie u- 
morayło dochodzenia w sprawie zamachu sta
nu, dokonanego w styczniu br. na rząd I armię. 
Wszystkie osoby, wmieszane w proces, uwolnio
no.

F&sya polska z Paryża.
Warszawa, 19 lutego (PAT). Wczoraj o godz. 

4 po południu przybył do Warszawy z Paryża 
Konstanty S k i r m u t, przewodniczący misyi 
polskiej w  Rzjnde, w towarzystwie sek-et-Yya

i dra skowrońskiego i kurjera djyilomatyczntgo 
Komitotu Narodowego w  raryżu porucznika 
Lisickiego. P. Skin#::t przyjechał w za tęp- 
stwie ocz*kiw;inego <>d kilku dni hr. Ma uryce- 
go Zamoyskiego, wiceprezesa Komitetu Nar* 
do w ego w Pary lu, który wskutek choroby u 
mógł przybyć. W~ z* sobą zbń'
dokumenlów dyj/lomatycznyoh. Pociąg, któ
rym misya jccłiała, uległ w Trzebinie katastro
fie, ale nikt z członków misyi nio uległ i  zko- 
dztniu.

iytizi k  Honnsyi KrnstutucyjneJ.
'łclofoimnil.

Warszawa, 19 lutego. Do komisji konstybui- 
cyjnej delegowali żydzi jako swego reprezea- 
tan ta posła Birnbauma.

Ustąpienie sebineiu P dneisH isso.
(Telefonem).

Warszawa, 19 lutego. W  kołach politycznych 
omawianą jest łącznie ze sprawą złożenia wła
dzy przez Naczelnika państwa sprawa zastąpie
nia gabinetu Padercwsł iegc, względnie zmiany 
paru tek ministerralnych. Paderewski złożv 
swą władzę w ręce Sejmu. Bodzie no miało je
dnak znaczenie teoretyczne, gdyż aż do utwo
rzenia gabinetu parlamentarnego prezydent 
Pftd6iew“t i  iD0®O9łanie przy władzy.

Expose Paderewskiego.
(Telefonem).

Warszawa, 19 lutego. Na czwarlkowem po 
siedzeniu Sejmu prezydent Paderewski wygło
si swoje expose polityczne,

brzyiecls dla misvi b  B t e i l e n t
Warszawa, 19 lutego (PAT). Dziś o godz. 8 

wieczorem Naczelnik państwa podejmuje obia
dem szefów misyj państw sprzymierzonych. —
W  obiedzie tym, na któiy otrzymało zanrosze-

Sprawa odszkodowania Polski.
Warszawa, 19 lutego (PAT ). W niedzielę wie

czorem w byłym pałacu namiestnikowskim w 
urzędrzie likwidacyjnym odbyła się narad* 
prze dstawiciell kupicctwa I pracowników ban 

1 dl owych w sprawie zarejestrowania strat, po 
niesionych przez handel wskutek wojny. Przo 

: woduiczący, p. Stanisław G r a b s k i ,  oznajmi 
! zebrany m, że \t soootę wieczorem wyjeżdża do 
i Paryża, wioząc- na kongre3 pokojowy referai 
o stratach maieryalnyeh, poniesionych nr z er 

’ Polskę w czasie wojny. Do pełności tego refl 
ratu pofrzebire były bliższe dane o stratach, po> 
niesionych przez handel polski. W tym celu od: 
będą się jeszcze dalsze narady.

Arcymsk. Kakswski kaidynałem
(Telcfoucin).

Warszawa, 19 lutego. W kolach poinformo
wanych obiega pogłoska-, że arcybiskup ks. Ku 
kowski zostanie niebawem leardynałem i powo
łany będzie de Rzymu, a w miej ce jego po 
woła-njrm zostanie arcybiskup gnieźnieński ks 
Dalbor.

f  ©Iktcr 0offlwl!cki.
Zmarł potite wielkiego talontu, jod on z tych 

nielicznych, co dzierżyli berło poezyi, dostojny 
mistrz słowa,, jedyny widomy i prawdziwy 
przedstawiciel parnasistów polskich. Pisarz za
służony i jiopularny, poeta natchniony w dłu- 
gim szeregu lat trzymał rękę na puls:e społe
cznym i wśiad jego drgnien formował swe sło
wo kunszt* wne, swą pu śń z duszy płynącą. 
Zmarł w chwili. g’dy otwarły się nowe ^wity 
dla polskiej duszy, gdy wypełniły &ię wiekowe 
tęsknoty i pragnienia kilku pokoleń Polaków. 
gdy piczy a. narodowa, sta-nęła u wrót 01: ranni 
praojców, czekając na swych pieśniarzy i bar
dów', coby uderzyli w hymn tryumfu i chwały.

Wiktor Gomulicki urodził się w Ostrołęce w 
r. 1851. Na uniwersytecie warszawskim studyo- 
wrd prawo i administracje ale pTędko uciekł 
pod akiimlla 3łuz od suchej Temidy. Już od r. 
18(O spotykamy Tc-zne jego utwory poetyckie 
po czasopismach literackich rozsiewame, czy
tane i deklamowane z zapałom przez młn<lz '0Ż 
w olaesie. gdy prąd pozytywistyczny tłumić 
począł wszcllii romantyzm ducha i rwzioty dusz 
w kra.inę ideału. Trudne waiuniki życiowe apra- 

t. Ty, że pióro, które powołane było służyć poe- 
tyi, musiało pójść w służbę litoratury i dzieuni- 
karstwa a porywy natchnienia rozmieniać nu 
drobną monetę. I  tak się stało, że nie zatraca
jąc głównego charakteru swej twórczości poe
tyckiej, stal się jednym z najpłodniejszych pi-: 
eairzy-prozaików, powieściopisartem, kryty

kiem, felietonistą i badaczem przeszłości War
szawy, jednym z na.i wybitn.ejszycli przedstawi
cieli umysłowej kultury w Polsce zaboru rosyj
skiego.

Trudnym do wytłómaczenia jest u nas w Pol
sce objaw, że do pewnych osobistości w  lilera 
turze, któro nie umiały, czy nie chciały równo
rzędnie występować na arenie piśmiennictwa we 
wszystkich trzech zaborach, a tylko jeden z 
nich wybrały, jako teren swego wpływu bezpo- 
średn.ego, przylepiono etykietę pisarzy spe

cyficznie dzielnicowych. Tak było przez czas 
dhrgi z Gomulickim. Znała go doskonale War
szawa i Królestwo, ale nie znało Poznańskie i 
S-alicya. Utworów jego nie drukowały pisma 
ani poznańskie, ani nasz.® galicyjskie, nie wy
dawali ich nasi nakładcy, stąd też i ogółowi 
czytającemu pozostał on prawie nieznanym. 

Tylko garść miłośników piśmiennictwa -oźko- 
szowala się d woma pierwszymi tomikami poezyi 
G cmulickicgo, które się ukazały w  r. ł 882 i 
1387 w Warszawie. I  ta garść podawała eobie 
z ust do ust nazwisko młodego poety, który 
w zaraniu swej twórczości szedł w cieniu formj 
poetyckiej Słowackiego, a niebawem pud wpły
wem haseł wieku opowiedział się przy ratfmdo- 
r#e racjonalizmu i utvlitaryzu.it w poezyi, choć 
był najczystszej krwi z ducha i natchnienia paâ  
nasistą.

Tego poety nazwiska, tego mistrza ołowa, 
który na polskim Parnasie et-oi obok Asnyka, 
Fdicyaina i Konopnickiej, nie znał do schyłku 
dni swoich historyk literatury ś. p Stanisław 
Tome wek i, gdyż ani jednem słowem Linienia I 
jrgo  nie zaznaczył w  swej s-zcśeiotomowej hi-

storyi literatury polskiej^ Jest to objaw dla na- 
dłzwch stosunków litoraokicli, dla tej uderzającej 
ignorancyi pewnych sfei dla pewnych ludzi wy 
scco znamienny.

Wiktor Gomulicki jest dzieckiem epoki, która 
usiłowała odebrać poezy rolę przewodnią w 
życiu narodowem. Podmuch pozytyw .zmu po 
nieudałym wysiłku narodowego porywu w  r. 
1863 r. zmroził dusze i serc*- Poezya straciła 
w społeczeństwie posłuch —- na szczęście chwi 
Iowo. Nawet jej pi-zed^taw iciele ówcześni tej 
ruiery, jak Asnyk, zawiązał kompromis z prą-

m ogólnym i nastrajali lutnię swą na tm  po
zytywny, wskazywali raalne zag-udnienia, pracę 
u pudstaw, jako wvtyczn« punkta programu 
zbiorow-j pracy narodu. Gomulicki w tym o- 
krwde jwetyczn-] depresyl na gruncie Warsza 
wy i Królestwa, usiłował czas jakiś płynąć z 
prądem, ale bujna natura jego- wioząca źródło 
szczęścia i rozkoszy ducha w  poezyi, kazaaa mu 
wprędće zerwać z haełani. op Ttunizmu w krai
no ducha. A  zwolna nadchodziła po okresie bu- 
w, wralki I pocnięaŁanh*' pojęć i programów w  

dobie walki ,,młodych ze starymi4', reokeya.
Gomulicki patrzy ł va tę przemianę pojęć, na 

to powolne różniczkowanie się pojęć, okiem 
sceptyka, z pobłażliwym na twarzy uśmiechem. 
Wiedział, że królowa poezyi musi zwyciężyć i 
odzyskać swą przewodnią, ideową rolę.

Znosił cierpliwie kwril®nia falangi wykolejo
nych duchowo pannie atów, co zatracali z irową 
myśl i zdrowy sous w  'Swych chorobliwych ma- 
jaczeoiach i zawiesiwszy swą lutnię, czekał, a i 
purty rozgwrr umiltnie. A  gdy przj szła chwila, 
że poezy1 milczeć nie wypadało, gdy obowią

zek nakazał rzucie grom l wezwać do opamię 
łania umj^iy i serca zdeprawowane, gdy przy 
szedł dzień klęski i burzy —  ocknął się z za
dumy i rzucił garść potężnych natehn’eu, która 
gremkiem echem rozbrzmiała pe szerokiej oj
czyźnie.

Zbiór poezyi p. t. „Biały sztandar" ogłoszo
ny w  porewoluryjaym roku 1906, był tą pie
śnią, która musiała wydrzeć się z duszy naro
du. jako hasło, wzywające do opam:ętania się, 
do zaprzestania bratobójczej orgii. Gomulicki, 
udeizając w tę strunę, odczuł posłannictwo wie
szcza i zaśpiewał pieśń prostą jak modlitwa, 
spokojna, kojąca, która znalazła odzew jako 
wykwit chrześcijańskiej miłości bliźniego i była 
nietjlko kwiatem na niwie poezyi, ale i oby
watelskim czyn am. Zai-zucono mu w tym wy
padku nizki lot i brak odczuoia wielkich mo
mentów w teraźniejszości —  a tymczasem był 
to wysoki lot ducha, podyktowany intuicyjnem 
odczuciem kraywd i Drzeczwem następstw roz
pętanej orgii nienawiści klasowych.

Pierwociny poetyckie Gairmliokiogo miały 
piętno przpjęcia się poezyą romantj’czną, ale o- 
fcol tego uderzały skończoną wytworną fermą, 
która przestała zasadniczą cechą jego twórczo
ści. Niebawem, gdy rozbrzmiała na calei linii 
wallia pozytywistów z przedstawLcielami poe- 
zyi, Gomulicki stanął po stronie poetów i w cy
klu saxyrjc.znycł wierszy wydrwiwm.! bozlito- 
śn:e  gromy, miotane na parnasistów przez apo
stołów idei społecznych.

Goimilicld należy do poetów, których ducho
wa organizacja pomimo, że nie jest skompli
kowaną, nie jest łatwą do scharakteryzowania

I
Skala jego uczuć i  nastrojów jest ogromnie bo 
gata —  a nad tem w'szyslkicm góruje lenni 
mistrzowska wieszcza, giętkość języka, bogać 
Iwo sh wnika, splatające wykwint francuskM 
pamasistów z lap?dan,ą moca staro; oh!, ioro i.; 
zyka. Dość przytoczyć poiężny w trsz joęio „K 
mole rachmim", gdzie bogactwo iiczro a w.iż1 
się z kryształową taigwĆHwiŁcł* sióvv j- Up1 
plastyki z majestatycz.ną mocą ekspresy:-.

Należy on, Jak słusznie pow edzaano, d> me 
ralnej rodźmy Juliusza Slowa^kkiro i Alfred; 
de MuAseta, a w poezyi jego dźwięczą pierw tyst 
ki poetyckie obu mistrzów słowa i myśli, spTo 
curne z ideologią epoki, która kształtowaŁ 

umysł i serce dziecka wieku pozytywnego.
Jakt poeta, jest Gomulicki jednym z tyci 

wielkich talentów1, którym się w literaturze na 
leży wybitne honorowe miejsce. Zachował on je 
p  dziś dzień, pomimo, że lutnia jesro poetycka 
odzywała się coraz rzadziej w latach ostatnich, 
wyrzuciwszy z siebie gromkie słowa oburzenia 
na narodu duch zatruty wr p;ur'ęinym 1906 ro
ku, gdy bratobójcza, bezmyślna, inspirowana 
walka krwią bratnią zalewała, ulice Warszawy,

Z wielkiej plejady wszelak ch mistrzów wią
zanego stewa, był on jednym z pierwszych, w 
szeregu tych, co wzbogacili poezję rzetelnym, 
wartościowym dorobkiem i w wieńcu chwały 
przechcfdzą* na karty liistoryi literatur .

Ale nietylko jako porta, ma Gomiilicki ty
tuł do uznania i wdzięcznej pamięci. Podczas 
długiego pTawie półwiekowego pisarskiego za- 
vrouu uprawiał on, oprócz poezyi, jako pisarz 
nątehrijny, jeden z tych, co mają coś do po.
trt&dłfŻSWi s «0 » » »> « tw ii  araniAntu. wiŁł/dkie
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Z Biura prasowego K«>nisyi RtądzĄcej do- 

aoszą:
K Oiaisyu Rządkąca. otrzymała od pełne moc 

»Uta niomibckoaiŁstnrackiej P-aiy pajństvra 
»rzv ko—u n cizie wojskowej w Krakcrwie nasmo 
asutępojące.

Na podrtawie codziennych »kar^ oa  wrogie 
traktowanie znajdujących, się jeszcze w pań 
nicie polakiem Niemców austryackich ze stro 
ny polskiej ludności, czuję się zmuszony, no ra
de nie ofieyalnie, podać do wiadomości świe- 
taefco prozy dyum, ©o nastęjtuje:

I) Rozmowy niemieckie na ulicach, kole 
Jach, w handlach i  innych lokalach puolioz 
aych, są napastowano przez niektóre żywioły 
polskiej ludności i b y w a ły  jui niąjodnrikro- 
fcni“  powodem niemiłych scen, i na wef ca\ nów.

2 Urzędy i administraeye odprawiają (bez 
wypowiedzenia) urzędników, resp. robotniku w 
rtemiecko-austryackiej narodowości.

3) Właściciele realności wypowiadają stro
nom niemiecko austryaekim mieszkania.

4) Tabłrce z napisami niemieckimi, aczkol
wiek zaopatrzone stampilią władz polskich, by
wają zrywane.

5) Orpana wojskowo-policyjne zakatują ofi
cerom i żołnierzom niemiecko-austryiickim r.o- 
izenia aiutryackiejro uniformu.

6) Niektóre dzienniki podjudzają ludność 
p.zeciw Niemcom aurtryackim.

Ponieważ niniejsze wTOtpe zachowarie się 
wobec obywateli paristwa niemiscko-ausŁryac- 
kmi^o wypływa głównie z niższych warstw na
rodu polskiego, unraszam. wskazując zarazem 
na trwające dobre stosunki między państwami 
poLskiem a nienrecko-austryackiem w polity
cznej, a zarazem gospodarczej dziedzinie, o ła
skawe przedsięwzięcie środków, celem prmcz©- 
nia brdnoici, że:

1 ) Republika memieeko-ausiryacka z b. mo- 
nare-Lią austryucko-węgierską nie stoi w ża
dnym związku

2) Ludność niennecko-ausayacka nie jest 
Identyczna z Prusakami państwa niemieckłeęo.

3) W  niemieckiej Austrii znajduje się jeszcze 
wiele tysięcy Polaków. Wrogie więc postepo- 
wai-ie przeciw niemieckim Austryakom wywo
ła odwet przeciw Polakom w  niemieckiej An- 
stryi.

Opierając się na poparciu, dotychczas mi 
udzielanem ze strony wszelakich władz, ko- 
merd i  osób oficjalnych w sposób najuprzej
miejszy, jestem przekonany, ae wyżej oiństme 
tachowanie się ludność5 nie jest wynikiem po 
'ozumienia z władzrmi polskiemi. Mam m(dzie
ję, że także świetne prezydyum poweźmie od
powiednie środki, żebv położenie niamieeko- 
austryackich poddanych w Polsce mogło się 
znowu pomyślnie ukształtować. —  Z Wysokiem 
poważaniem: Antoni Biedermann mp.

N D W *  H B f  0  B W A

Dola ludności polskiej 
w Galteyi wschodniej.

Z Piura prasowego Komisy i Rządzącej do
noszą:

Względnie najlepiej powodziło się intc-no- 
\v'anym Polakom w Stanisławowie, dokąd z po
czątkiem stycznia b. r. przeniesiono z Tarnopo
la władze cywilne, tak zwana sekietaryaty 
ukraińskio,. Wtedy to uwolniono ii.tomowa- 
nvcu 27 osob z więzienia i pozwolono im m:e- 
6/kac na wolnej stopio z obowiązkiem meldo
wania, się codziennie w komendzie miasta. Mi
mo tych uig. mających okazać światu kul tu rai
li ość władz ukraińskich i ludzkie obchodzenie 
się z Polakami, nie obeszło się bez barbarzyń
skich wykroczeń swawolnego żołdactwa. Óto 
dnia 7 stycznia zwaliło ono pomnik grunwaldz
ki u wejścia do parku w Stanisławowie, chwy
tało na ulicach miasta młodzież polską i pro
wadziło do koszar gdzie biciem po twarzy, na
haj kam' i rzemiennymi pasami przerabiać oheia.- 
no młodych Pijaków* na Ukraińców. W  tym ce
lu pijane żołdactwo znęcało się na nimi od go- 
dzfcy 3 po południu do północy, poczem odar
tym e ubrania i obitym do krwi kazano jeść 
pszenico z miodem, tak zwaną » kutię*, aby pa
miętali ukraińskie święto.

Następnego dnia 8 stycznia oficer ukraiński 
burził wrez z żołnierzami pomnik Mickiewicza 
v  Stanisławowie, czemu wprawrdzfe przeszko
dź ł sekretarz spraw wojski wyciu Waaowski, 
alo za późno, bo pomnik stoi na jednej nodze, 
bez, nosa i płaszcza.

Dina 26 stycznia przybiła tutaj deleracia 
• Czerwonego Krzyż.a* ze Lwowa, panie: Duię- 
bianka, hr. Dzieduszycka i o. Ooieńska w to
warzystwie oficera ukraińskiego, aby z bliska 
przypatrzyć się doli internowanych i jeńców. 
Niestety, ukraińskie władze wojskowe nie do- 
juiśoiły interesowanych do swobodnej rozmo
wy z delegacyą, a nawet, jak w Kołomyi, nie 
pozwolono jej oglądaó baraków, w których in-

dziedizńty pknrirnni.-iatwa. Był wytwonnym fedće- 
teowstą, ktyijkiem  i esienjkrórn. głębokim zna
wcą li, eratury, redakforttii i dza<nie kara m. 
Rów* crzędnim j«di:;tk czynnikom jego twór- 
cztkei, który w otw monie j dobę wziął górę nad 
twórczością poetycką, była nówek i powieść.

Jtrt u nas w Polsce wfelu pow-ieściopisarzy i 
Kfoiwłastów, jeei nch falanga poottd potrzebę wy- 
niatająca. Ale duchów prawdziwie powołanych. 
hi niszczonych atygmatrm tale mu i myślą 
twórizą zawsze było nie widu.

Goiniriicki należy tk> tego niefc)eaneg» srrona, 
które stało u ko-kbk* ntirooz-n rujwoii artysty
cznej. Gdy Sienteewtbez rzucał swojo pierwsze 
ru rek , Kwi j't ,,Szkice węglem14, „UiMĆę44* „La- 
taruika ", gdy Orzct, akowu dała j.Niziaiy41, Pras 
i .Swtętlochowski twoje „Obniteka14, Gotn-ulick: 
dał uajjfmrw ywrjje „Ubrazk prawrdziwo'‘, cykl 
prześliczny! li opowadań. w k, ćwych rrrw»ość 
uczm-ia spłata %ę z cudowną fermą, a kłór* od 
jazu poetc wdy go w  szeregu n"iwyt,wlu»»ej- 
Rych itfr-wolistów.

Dal potem klika dalszyoh obrazków nfowieli- 
tój caiiHii, niirsących pogodę niyślk bumar i to 
poetyefc* tclnutnie, które każdy i%wór prcrzci- 
m a f CRteria Jnołatacholią, flobierając się ac:a 
lii-ozkirh uczuć. Utwx>ry te z- trreł w zbtoracŁ 
j,Z-tl(jfy lraim-4, „Roże i osły44, „ ( ;bcajki we- 
Reckie44 i „P iz y  słońcu i przy gazie44.

A  gdy przerearęla dobo, poino-waaia coweli, 
gdy rdr.yi.-k.aia prawo obywatelstwa powieść 
fcistoTyczm, Go>nul :ki na tem polu zaaład nie- 
D aaej wdzięczne poi*. W  o t*  Mrrh kilku lawuch

toroowrani w lic%ł>ie 1 IłOO osób, iw m u to  
i wśtod chorych zakaźnie mfesakają 1 śpią na 
gołfcj v.iemL Jeżeli i po kmjrab obozach w Bu- 
czaczu, Jazłowcu, OŻorucowie, Żołdem, Tarno
polu posląj ;ą dk iu iłcy  tak samo, wtćuu dole- 
paeya do Lwowa bez wkłdoaiości o istotnym  
Btai:e ni -szczęść i udręcaei' internowanych 
i jeńców.

D e , ! ;  h«j6go wy^noziono zo Stanisławowa 
ró-orwazi tanaosport inueruowanych z 7 oso o, 
między któremi radcę Szydłowskiego, p. Łuso- 
kowskr i pannę Brykezytwką, intemawajią 
rzekomo na sKutek anysionych listów i ix>d 
rebioayen korespondencyj, zachęcających do 
Jtworzoińa boiówki polskiej. —  Widzieliśmy 
więc takie oorazk’ , jak Eatownme kobiet na- 
ha/kami w  powiecie Jrohebyckim i * Borysła
wiu, wywiezienk 150 ludzi 2 lutego przy 12- 
stopniowym mrozie na otwartich lorach, mię
dzy którymi byk ludzie starsi, radcowie i pro
fesorowie, zasłużeni społeczeństwu

W jak 1 est.yalski spoeob postępują Ukraiń
cy, '‘wradety fal.t, te  zabrali właścicieli, fabry
ki. Wehratema. od łoża umierającej córki w 
chw*rłi, gdy przywiózł do mej kapłana z religij 
ną pociechą i  mim/ prr»śb umierającej, która 
na drtłg5 dzień ikonała, nie pozwmlono mu zo
stać nawet pod strażą.

■ -

Ziprzpsieźen!’  1. wiceprezydenta 
miasta

K r a k ó w ,  iy lutego. 
Na ■WTOomlazeac tajmen, posłedizeniu Rady m. 

nbiwai głPs pffzewioriiiicząeyr ąiroz. łF©d:ero  
w i c z  ośwMdczaijąc, że na jwstcdizmiiu Rady 
nucjekłej w dclii 8 kiicgo b. r. został r. m. dr 
Lmeet B a n d r o w s k i  w-yflbcta/uy I wampnezj 
dciaem inaapta. Dr BarJcbo stuki oewliadczył 
wófwceois, że wyboru ni© petzy-jnrujje. Atedi w 
rmpda#(w.,'i?>. po ltnniesTticyii z prezydyanu 
khdbófw inirojt:K.oli, dar Emcet battKmrwfJ S jier- 
w.atiią d-oeyzy ę swoją Liitkrnił i ośwfe)dk"Łyrł, że 
wybór rca I wśce îrHŁjniętiira pnsyjinu^. Wobca 
i* go prraydteUM wzywa dra B.’t dnotweikiegu d o 
z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i .

Po dożohóu przysięgi paaisdnwi p*xbfiueinu*
rrtre nowego wioepi^-zyd es^a, zk>żył mu prv-- 
ayłlent F p j d o r o  w ic  z jSyaflanfia cdsuSteozmej 
procy dla dobra, maasta na aasaszyumceu stano 
wisbu, na które go zawfaaie ‘itrytwatóli p »  
wnhik/. i>-i©skafflifcrein-r cżiaraflcU r i ipełna, psftwi .̂ 
cenrn dlagodetnia praca snob cnna nowego wsce- 
preeyrdentw dają gwitmarr^ę, że aa nawom atra 
ra.wisku odda, istotne imafcóu r długi.

Z kole11 zabrał głos dT Eroest B a ud . ro  w- 
s k i  i przemówił ja--stepująoemi cłrwy-

•Swćetna Radu, SzaiiłOi.T* rtorańe! TJUkęknjo 
ęfztunowBytm P&jxun zn obyiwateMni© saaa fanie. 
Lórem raszjdiścflb łaska nio mnie Obdaim.yć, a 
które proy jnnrj© nie bez, ohecwy, ozy adiotari: 
iti od© g-odńie aa^użyć. rtiędŁ^e t îwaein, pe^e 
kunetwe /-hwiłe przeżywr liaszc rcsasfto i  jego 
ludność. Zvoie goswlarcoe mfa&fea, któro tdk 
pitjksJ© aapowiariSiia aię prawi wjijmą, wytato 
z oomnmiiarydi torów, rów&>owBga bn-dźetUjw 
iriicjsfiaeh powaŚBńe zochTiadai, etóoturói aoro 

leî jn© ukiddają *śę r^crictty ciągło jesacae 
rai ipamyśinie, a na. domsar zaćgo zdrorwotoy 
■vtan w mieście budzc w  cefcaksiioli njnesiąoaici. 
(fcwdzo pciważine i/boAiy, W tad’ tcli wtawunOccci 
arit jrdca go>sp*d«<rfca tak w tej ówńeranioj Rajdzie, 

k i w jn-ezydyuim, n.ni>otyka .igrcmtr*/ ónud 
ftoścć, niekiedy l.że ik> pa n azwy<lęMOcńa, a laid- 
ność. odirasiWiiijuoa niedc% połażenBą, czyni Ra 
dę mrnsta, a pffaKlowoc,} jtMem prcaj-dyuan od- 
p w kd E  -ihiem za te mxxknnagBma&. Łpfcwo zro- 
/umieć, że statm/wtiko Rady, a 'rwłta-tociza pre 
/.\ dirarn, nie nafoży do nayw yjr'diliejrcątjli. — 
Me w takich cfcc4icswDu©iia«h jeet obówdązkien. 
każdego oliywatoLa dążyć do łącKeria s'ę i sku
pienia, do wspólnej pomocy, bo tjliko na rej 
artslze da się rocbożyc ciężary równumirtniiie 
na wsŁystkaii, sprowodait- imodmownL brak 

dzisiej szego położenia do mozi wte zocsnyd 
rozmiarów, i w ten sposób, w  .pecaumi wspól
ności zaidań obywa telskiah, praeftrwoć złe czasy 
;l doezekać się lepszych W  tej myśli staję na 
wyzjiiacznmym dla moie pô terumfleu, oirarując 
na użytik kochaonego mkuste. caiy zasób mej 
dołrrej wodł i moje sk,romn© siły. Ni© wąbfnię, 
,’.p wkrótce już dssijricjsee ciężkie cbwiie będą 
uoW-ały do szczęśliwie rrzebio^j p^wzlośel ż< 
iwln się tej pn-ześwjeńnęj Raidzat z**jfiiżoiu rałiy. 
zBułalw miastu w caoni© wojwy nroez wingów 
so uda się przygotować story Kraków do obję 
cia tego stanowiska i tej r©45, jtiJłao się nru nnJc- 
/,ą w  odsu dżonęj i zjerlTtoceonej RteczypiOB;ro
li-tej. (Oklaski).

Świchna Rado! Bicćacn kajdcne>ia: Rady zoli- 
ża a ę  ku końcowi —  niemniej coefcają ją roz- 
yjSsjaandia zmg (ćmac-ń pi< rwazirvędir„tgo ziiacze- 
niia dłia prEyszłego roewniiju m-rsta. N*aę wąźniej- 
?zem jedt refoima iciejskiej o r d y n n c y i w y -

obdarzyl jjiśmifnn rawo całym cyklem utwo
rów pswieścitwych, rozsnutych na dzieją* h nn- 
rodcwych. Pojawiły się kolejno powi^soi „Miecz
i hk ieć44, „Car widmo44, „Złete egn:wn“ - 
„(trzech śmierU lay '4, >,Siódme Amen para I P  
krzy'ckiego*‘, „Gnindnius-zkieter'1, a. nawet cykl 
jnowtifcści dla, młodzieży pisanych.

M-Kszjlcaiiąc w  Wa.^zjaiwie. zżył eń© praedi - 
wt>zy6,kiem z jej marami, ©dozuj i ukochał całą 
duszą po-ezyę S4ciregto Miasto, a z awnoiteytcłi 
kentcnijilac yjiaych wędrowok po zaułkach Ka- 
rwn.ii m wistaśo ki-Hca wmów »O p  -ee,a- 
dań o Śitirej Wam icwie44. Znał Warszawę juk 
niało kto w Polsce, a 7n»jann/dć tę „yrenteg© 
grodu czerpał nie tyłku ze wspotniucńi trady- 
cyi j zBiuLhrwranie, ałe z długneb i mcwotaych 
petaukiwań archiwalnych, w  które pogrąari się 
z całą nłanięwjoś^lą. Nawisa- rajjarar-ąicą pewtcśc 
hjguoryoaną pt. , iL*s»caiuL waamawwha' Wie

lu z pisarzy wwpókeesiiych, którzy to  jego 
I«v.ykładem p^św.ęei1 się badaniom praeuei* 
se i nm wa . \wiort m Krakewra utworzy łi „To w. 
miłośników Warsaawy, wy-nź» i po dtoiś daieh 
wyihcwtea z tóntj wento, jaki m>jduią w po»- 
ztkiJi G omuTokiege, pntjepwjenycli rdaeranae 
sWiiskiin pien*ra«łki«oi.

Mkno lok-Anych umetoerań, które GtomuKctóe- 
go jmedostyrai woły ria pepitę Wairsaarwy, był on 
ptóżmarzeia o charakb rz© wy bitnie narodowym 
i wh'&aością CŁJej kulturalnej Pekki, która 
przez bnziorć jogo 1 iężką i cuezae.ąpireną pimnei 
wtradę. Wiod, Pro/c*scń.

b e r o i z e j  i re&rm< fitoauńn m k e j s Ł i d g o ,  
W  tpj SwieSaej Raudzi« powEpecła a paruje zgo- 
ita, że nałeży dzca-htłność Raidy opi-zcc rut n a j- 
a * © r 9 3 e j  tp i edetawŁe  d e m o k r a t y .  
c t n e j  paroebjjąc szerokie ivmwtii\y obywate
li dio w ąsółd: ałsania. Rewtaya, statoutoi miejskie 
go dążyć murf do uprotJiCfrcsLlia. w  stóeudkaich 
wewuekrar^j] dzaai dnaaks tej Itady i jej prze- 
różnych ©iganow, prrycz an bajcćną zwrócić 
wyjiadfflfi* uwagę m zbyt parze niteKą, i .praerda- 
rriłą hdminflS!tSŁ<jyę wewnętimą. W <kSoiicai Ra
da ctfrraa winna w dalszym ciągu im*eć ma oku 
pMpnBftv̂  f i r aa ineów m i e j s k i c h ,  bez czego 
o  spotelwiEdłiwej, a  często ki-iistycyjnen gosp>»- 
dtsroe móejilk. taił kanieeanej po łdlku lakuch za- 
stoju ’Ue można myśleć. W kWńou awramm się 
d » Ciobae Parr e 1 'rezydencie i dio W«F> Ifanowie 
Wloepncwydanir..: Z woli Rady wstępuję do Wa- 
szegie gojny. dr. groi.ia zasłużonych obywateli, 
(któny żrauniną, pełną odpomródc^Jiności a  nie 
zawsze iranuwacą iraca CEirwarńe w tych o‘ęż- 
Idicł. ctziaua-ch i«id godnością, dostojeństw m i 
całością tesro grtdu. TYe-zę przyjąć zaijjearaie. 
nie, że tesarae ahęo: i myśłi i mnie oŁywłajją. że 
pragnę stać aę chętnym i iojaJpiym towarzy- 
saea. Waszych fmac i zamierau!

Rażla prayjęto. pr ^ranuowie pncemikwicme na- 
wego wicaprozyamta prztciągłemi oiklaakanu. 
Prasydyarm i CEłaruoow-k Rady KkludaM i/ucepr. 
Lżł idrow aki dm* g-n«tukcyTe.

Środa 19 Latona

'WKzytftkSemf poprawkami, hwM<yn.Tnrmnę. pruyi 
ancwKsow i -waucHdem dna RcBerżwj^a, ponn 
woae do sekeyi II i Ul Rady mwe^kaej dla, 
enwńnća Wni-oeck ten wicepr. Saregto Esuda w 
glosowtunstu ptrar :ęło. NaiŁeży tu zaEkitasiyc, że 
•ta regnłaeya płaa służby; miejskiej w  kastu/m 
ratsie obowiązuje wsteca cć 1 ekymńia 1919 ro
ku. służba, wr-ięsc nic na odestaca/u -wBikiBsn do 
ikkcyi stracić ni© możo.

N a  tem w^oścawae porząr^Tk obrad wyea&rpn- 
iw . Radce N o w a k  jedneik zgłosił diodalSrowo 
irjtetipekicy ę o raieoridatwaste, wtegiędn1'© mbyt 
pc wom© odicfetwam©. fpra> 4-. n*ijdbowiość izaję- 
tyrfi przez nią b u d y n k ó w  b z  k o l  n r  oh. 
•^'ioaprezydent Rodle w  dłuzsatj jdpcnńiedzj 
wwHBcpującoi wyjaśaiL pusycEyiiflr tego zgawi- 
aka R. Now*^ zaJstewegł sóę jesznza, że spraiwr. 
IKUPcrwiiie porasEy oa jedlner z auujluiż=my-łh 
(fjosiwkeń.

Z  Rady m. E rakowa.
K r a k ó w ,  19 lutego.

Na fajntwni posiedżcnfttg pcipiratidztijąoe.in ja
wno, mprEjisInżnn© I wi ooprćzyó ento. mpacta i 
wchwnSora. sactreg aominacyj w  zaikiOSie ora; 
drfikow konoepDomycłi, admimiłrsryjnyHi i w 
budownictwie miejskiem.

SPRÓWA BYDŁA I MIĘSA,
Na jawnem jnosiedzeuiii Rady, które rozpo

częło się domem© około godzony 7 waectórem, 
p erwsay punkt porządku obrad stanowiły 
wnioski komisy i administracyjnej o podwyż
szeni© opłat r, eaałnśar ych w rzeźni miejskiej
0 80 h do 1 K  40 h od sztnki bydła i o 1 K od 
sztuki nierogacizny. Ta pozornie nieziuicząc-a 
sprawa posłużyła niespodzianie za punkt wyj 
ścia dla długłoj dy skosy i na temat kwe^tyi mię
snej. Nad referatem w sorawie podwyższenia, 
tych opłat, przedstawionym przez st. radcę 
Z a w a d z k i e g o ,  czynił róz.ne uwagi szcreg 
/adeói miejskich. Przom-wiali radcy N o w a k
1 E r a i l e w i c i ,  z których ostatni przytoczył 
wypadki nadużyć organów miejskich, fuekeyo- 
nujących na targowicy krakowskiej. Radca. m. 
B i a l i k  wystąpił prze.iwko wnioskowT o po-d- 
wyższrme opłoi wskacując, że rzeźnia miejska 
ma rzekomo i tai. bardzo wielkie dochody, a w 
funkcyznowaniu ma p^wne mankamenta, po- 
czom uczynił wniosek o przejście nad calem 
przedk-żeniem do porządku dziennego R. m 
v V a y d a ,  dla r.ilustrowania niodoli handlowej 
rzeżniki/w krakowskich przvtoczyl ciekawe ich 
przygody w Grybowki, dokąd wybrali się na 
kupno bydło. Raeznicy i handlai^e grybowscy 
ue dopuścili kr akowskich do zakupna bydła, 
wprost, od konsumentów, lecz zakupili je od 
nich sami i odsprzedał* następnie bydło rzeźni- 
kr-rn krakowskim z zarobkiem 5(K)— KOO K na 
sztuce. Gdy to już doszło do skutku, rzeźnicy 
grjbowrsey udali się łzybko do mieiscowmgo 
'Omisarzf rzctlowegio ze skargę, że rzeźnicy 
krakowscy wywożą i w y l upują bydło, a prze
licz trzeba coś zosuawik dła miejscowrej kon- 
sumcyi. Na to komisarz zaiządził konfiskatę 
bydła u raeźników krakowskich, którz y z kolei 
musieli jo znowu odsprzedać miejscowym rze ■ 
źnikom grybow^kim, ale już po cenach maksy
malnych, oczy wiście —  bez zarobku.

Po tej opowieści, zresztą niezmienno cliara- 
ktenstycznej dla obecnych stosunków r,a pro- 
wincyi, przemawiali jo°z ze: radcy m. P o t.u - 
c z e k  i M i s i o ł e k  za wmioskiem komieyi, 
ostatni podkreślając ujawniony już zamiar rze- 
żników podwyższenia cen mięsa z powodu tej 
mezn icznej podwyżki opłat raeza.inian.ych, wy- 
XKSz.'p',ych jednę piątą halerza na kilogramie. 
5prawozdawca p Z a w a d z k i  w swem prae- 
ruówieiuu starał się odeprzeć zarzuty, podnie- 
.ione praw. nos".cae£rólnvch radców, pó. zem 
orezydeot F e d o r o w i c z  poddał pod głoso
wani© wnioRek o podwvżsaonk opłat r/.uzałnia 
nych, za użycie chłodni i solami, który został 
F>rzyjętv. Za praojściom do porządku dziennego 
nad spraw oedamein komisTi głowow.°ł °ar i je
den wr.ieiRodawc-. r. m. B i a l i k .  .Yniosek 
r. E m i l e w i c z a  o wybrani* ipeoyaJnej ko- 
misyi Radl' miejskiej dla kontrolowania targo
wicy i rzeźni miejskiej, idegł —  za zgodą wnio
skodawcy —  m odyfikacji w  trm kienmku, że 
zy nność tę jtomczono jedne j z już istnieją 

cych komisy j.
PŁACE SŁUŻBY MIEJSKIEJ.

Z porządku dziennigo triał.- rozjiocząć się 
rozprawa hudżetow'a. Jednakz.; przez r. m. 
H o l e k s ę  został zgłoszony wniosek o zmia
nę porządku dziennego, który został przyjęty 
i ,(od obrarly p,wyszła sjxra.wa etatu posad 
i płac ! wynaaTodze.ua służby inlejskiej Sub- 
stratem był wniosek sckcir f l .  i HI. z projektem 
regulaeyi pł ic według 5 kia1 i nad nim znowu 
ezwinęła sic żywa dyskusya. Z zasad: dczom 

potępi©ł*tem projektu wystąpił r. m. dr R e- 
s e n z w e i g. który zgłosił ktmtrwnkiseł o po
dziale służby miejskiej na dvie tylko katjgo- 
rye; pracowników ukwuifkowanych i nicu- 
itwalifTkowanych z zatrzymaniem di)a meb 
lwóch najwyższych klas płac pierwszej i dru
giej według wniosku sokcyi Za o m  wnioskism 
osiwadcayl sie r. Holeksa, z klubu chrzescijaai- 
sko-społocauego lawn^-wajse zresztą prewizo- 
ryca«y charakter cabs^w proj *ktu. Pa, omawiali 
jes7«U! r. m.: W  i e 1 g  n s, N o w a k ,  K © s o- 
t r f d  i ki ,  Ł u c z k o ,  M a c i o ł o w s k i  —  
wszyscy prawie wryaLeoaw z załeżeim, że re- 
srikieya »łwc według w»eeku sekcyi niedosfca- 
te< zi»ie uwzględnia cicikir warunki życaa fęo- 
s/mdiu-czog® i uodnosząc ciężka prace służby 
miejskiej dla gminy, » »  co należy sie jej wma- 
grelzonic, zaj/owi in..i:jce jej jaki taki byt, wrg* 
z rodzina, bez u&iolaiafl, się do nadużyć.

Wicopr. S a r ©  wyjońml w dłuższym wywo 
dżiio, że jakkolwiek f-ami jest za ra rżDwró naj- 
wtiękBBcm p-odn:osien’>m płatc.. to jednak ©pra
wy, obciążającej budżęg, gminy ma lat ezereg, 
irie można reoscrayga^ na kołami©, betz mafteży- 
te-go i grunćir»wrriqgr). ronpaiteenia, wobec cejego 
zgiocżł wnżaEOk o ©diałarri© prejsrfdcu wtraz ze

ieb lzye na Kuzlmlerza i ti fedsirza
K r a k ó w ,  19 lutego.

Jnż od ^łużimego czasu przepo owudzały wrła- 
dro otdLu/r brora i amim-ócyi, praochowy w.iałej 
nrecz ŁiwkocisW aa&aego miasta; rotóbrajafnie to 
'/dbywtwo sic *rvGtejnatyeznie i dziebnieLmii. —  
W tern suJOBć̂ b zniutwiorR) j^ż srrarwę w  ćNIoćni- 
cach Kncrwi^Irza, Półwsia Żwróroymi jdkńe, Grze- 
górakL Woda Thrchawka i t. d. Obecjii© powyizJa 
kol© na KaziuttcrE i Podjgtaie, krórwńi mie- 
fittknr 5y orarzymaiłi swpgo czasu z dkaryi ©>ngam' 
zacyu stmaNy obywatel śkięj koto 800 tarmMmów, 
a oddal dotychcizas nc żąćfama© wdtii<1a wojsko
wych zaledwie krlkan&scd . Woislaiwtość dianaa- 
gata. się Ptom<«wt5Z) > peruisbitaicyu i to byro pawo- 
dcm zorzadamnych mojziukiwtiń, kttóro, jak to 
już donosiliśmy, wydały wielld© * metiflspcdiaie' 
wam© rożni mity, nie takie coęinuwTda, o jaikłeb 
niówlijno p«vwBzechme w mieści©, o ctoesn i nie 
Hórc dRiieiimjflii podały sesjsaeyjłi© i premudr ft 
mforanajej'".

lak ntus z kwmpotenctswj ©nromy imtoroiują 
Ljzba zffitnlpziionych karad/imów, siyTibcmiai / Man 
I.cl/er«, wtetha snę pomiędzy 200 do 300, Były 
cne ukryoe w d© nach prywraitnrpcSi, orna w po- 
'Va(ża>3, części w kabale, podiWbno baz wiedzy 
zarządu. Sożurwailo były aręczirifo w dormkich 
sebodo*'/, w drowiiLmy cii zaś ^aatłciwajiiiach 
>-eian, przyłegującyroh do iraira zmikffliioJU) 20 
g r W n b t ó w  (c^^izaiyołi,  wastząoywh na< 
swiaarajBih i nal>oje tbo k&iiaftńmńw mcosaytnowyich, 
Zaiwuno <5&3ej okoto 1*300 m u n d u r ó w  w' o j- 
s k ow  ych,  pbttraozórw i sprzj borów, ukrytych 
ar raóriych se*iowkaeh

Próer tych wnedmŁotów neirraflcwio na ca
le magnftrony róża/ynb. aKiiykułów odz&rsmpj po 
trzebę’-, jnfk c u k i e r ,  p s  z en i ca, ży to ,  m ą 
ka. s u k n o ,  k i l k a s e t  k i l ©  t y t o n i u  i 
t p. S<r*»cyą było ctd/1 ryroie trjm j garzeun'' i 
fałłi^M jadiwyny, aajętj di patroz akcyzę na 
r/z-oz państwa. OLjcnće są wtotl z© zajęte joweiib- 
tarymww iem i liczenró-n sd obytego hrnu, któ
rego waeitość jest ocz.vwiśaic ollrrzymiia.

Bron, łamincyę, granaly i mrndwy ©didamo 
wkudtenm woj:-kowym, remitę raxcy zlożfotoo w 
HuajpaymBleii rnmizj trafinwi&giciwoj [  ©dd-iaso po*l 
ipfcósę 'kjerownóka intŁędiu koilfcrrflfi Komisy i 

R ądzącoj, p kom- i^tudmńekiega. Do praenrV 
i i  móa parnych tyłko raenzy wiaiskowyri' mn. 
•■■fasto użre twroli r.rtoirwte.itofw* <aęaaroiwT"Ji, 
inne arljŁmły praewcały dwa anitemioibil© pra*z 
lia ubi<yrte dni. Krążyły też ipKjglobkłi o ©dlkriy- 
iu wrólki* j łoś*ń złota., okazały s*ię <oln© jednak 

faflszywTsre gdy* Brednio ■■wać j© tntaelnu <to una- 
lezienia, Ziifledwf© kiłku.izif^ięenj monet zło
tych. Pogłoski to miały zapewne zróało w  tem 
)e  na awonu kol jowyi i ski u^Jaorwairto 6000 
mpcok w zło©:©, o czem dom^imy na unem 
miejscu.

Wyniki rewćzyi, adhc tóen władL bearóroz©..- 
stw(a puH“cmneigo. nie są jwełKiwun© ,j>*wneg»i 
rabwwienia palścyczngo, o czem e&b UŁOżemy 
tidinak dać mmegidtewyóh im!-, .iircuciyi, gdy , 
ślodzt wo je©i' oLo^use jesaaze w  doku.

IW  r i W a t t  k*P**«łn

PCh ,9KA " f i l  n X A  P A l W W  1/ V. 
Preeent wtebra n  M b  rek * góry Lokata 
ławłtałt wa f b  % Wa u-»ś nołna w -cdrfe.

" i S O R I I K A .
Kraków, 19 lutego. 

MĄKA Z PPłNANSKIEGO. Transp* y  mąki z
Pin-anskiego ©ociikedza regulai.ićc. Wytfa* J a
pTowiyacj jny K. Ba. zaraąthw. Bfltyeh*niest po iia- 
drjśeiu tH0<nsf>»rtów rwsuział ihąki przydzielając 
*to«n»»c ilości unJbarckMj potezcbującym powia- 
iiłł* i iahłru^ia pTW>mysler»yiM i amyin jednustko-m 
aprowTzaoy j.iym.

ćRZECl TRANSPORT MĄKI z Paznańfe,dego. 
który uadi zedł wczoraj w nocy, zo s ta ł  dmsaai ra 
no rozdaiclony w sposób naecęfujący:

Ra/i/i Naredowa w Girazynie W1 agywow, ma* j- 
skie zakłady npnrw zacyjuc Lwów 10 waęonow t nic 
v. liosając 9 wagonów przydzielonych z drugiego 
transportu), dyrckcya kok* Lwów 6 wagonów dyr. 
kol Kraków 10 wn-gonow, storo »wo. Kraków 2 
wagony, Wicbcaka 1 wag., OświtjcHn 2 wagony, 
I imau. w i  dla gnmn Korania, Poieha Wielka. Podo- 
l in, Niodżwoyiż. jaSto ne.jhairńziej óMkn ętych klę- 
»ką gradobicia 1 wagon, sfcainobć̂ wio Saeok 2 wa£., 
“taroslwo Grybtrw 1 waf on, sabaty WfelwKka 1 
wagon, biarr, wedztoiOM d li kopalń aocbodnicj 
Galicy: 12 wagonów, rafiturys. łwfty w Tez ibmi 
1 wj^a. fi.ij zd. «ko» pwrf i oauczyti«dc' 1 wat^oo 

CHLEB NA BILŻĄCy TYD EW . Pnkarr- otrzy- 
tiutl w ■ irohicn fmin* apruwizacypuj" ’ »ąkc do 
wydatku r !<bi m  ty latu  t«#-.ącj. C*oa ohleba i 
v >ok*«ć tocyi uw-tTJłjóuiia.

U BANKU CkAI JCYJPStlH W i HANDLU 1 PR1E- 
(rtYSL. A ».AłCSMdU zawłteCrryhowJ  ̂ wa*rt<iln,e 
tt«hTte» ,u*e ■ pąjaM eosnę 5 jww. 1 eiakfej pożvtzk, 

— a a t iiMtjoniuy-eli i rCZfti > m
w KzzJt.ow!o SEa.U ““ dr K., A. » ABń K; 00. la?
U* »».vw’wep

a- mjrtorjwi K  S. Kaumlct 2tó.«00 K - 1'cwia
(0MT« Kasa ow f f a c»ici Rwo* *3 łBOSHO K , H. 
. nock * 'łjnawic. Sfcwró* W0.600 K ; K ł  A. V,. 
p JR> » ;  ^ w a u s i inwalidów li aue r. 3 p, afcałów

t* .(M- K  Fmićkttf* eakwytalBy zreądników i ług £■:
k« gcłicyjtkiag- 5Ś.068 L. hr E. L. 0ti.“W i ł . ;  15. te j- 
«7towt. ^0 9 9  K : . Jaworsk5 K ; VI Bkaww-
*ki Ł ;  A. KrzyżancwsL 2ć.tżi* K , R. Żii|»a
i?nę>4. K ; a. Sier».imP’ 'v.iki iOitiU 1> Z. ' 'z r i* *  ki 
2o.Mli i  , Akademia handleww w Kralowie tS.ńttP, A , 
M 7i.th*y lfj.tKtl K; dr ,n Kuniu.-h ll.t'00 K ; A. R. 
1'RrOu K: VT Kasyilarski ,1.000 K , W . Kowalczyk 
MJ.000 K ; o. Berołricz 10.000 K; A. T-ąl/ka 10.000 K: 
S. Satarnski 10.00(1 ił, ’L. Gorczyai ki lliaiOO K; S. 
Tabęcki lt)al(© K; E. Sekflski 1 ,000 K , ?. Roria- 
. tnniLi i ,i. / n Hi.kui it- Poira a ft mnno

K; Rł  J. Z. IfllflM K j K ł  B P. 10.COC K, dr A  X 
H>«“©  K  r -d r - W . P. K; Kg. ,1. T. 10J5T K ;
Z A i(W *l K : £. Daikiewiezcwr (0.OfK K: A . i L  
IcwLiifiinr 10.000 li J. Batiowsk, A000 K; Z. Zpe*- 
łk. .utnni to i.OOfl K; H. PawBńsł - 7.000 K; L  K. 
t.0{© K , Si. Eosełowęki. 6.000 K ; J. Kiuszyński 6.000 
K; J. LRrhł*»ki 6.»0u K ; E. "  tut 0.000 K ; 8. 
wwicz 6.»i(łó K ; J fckora u.i)00 K , dr B. Wojcitehow- 
aki b.(»iC K: b. Vs jjciceliowska 5.000 F., R. Gwwńi- 
aki 5.000 K ; Ks. -I. Pofciawk 5.000 K; l  LuK-oweka’ 
5.«H K: I. Cibui.ki 5-in0 K ; L. ćajtar 5.000 K  
S. śirtllceki 5.000 K; L  iYoehowa B.iHtO K; 1. gołackf 
i (Mi K; J. UOmińnki 5.000 K . J. Zopoihowa 5.00(1 K ; 
1 k . 5.J( I K ; dr K. J. 'i.W'0 K ; Józnia Dietrich 5.000 
K : S. MiłerowTt?! 5.0UO K. S. Janowski 4.000 K; P. 
JnfeińcKi 4.*XK' F , K. H. Ziu-ztk 4.000 K ; dr J. B. 4.000 
K; dyrektor ,J. H. 7.0(»( K 1 di L. Z. 4.000 E ; dr J. 
Skjtoiwhi wkz 4.0uo K; Jv, Miehalsk*. 4.O0C K; K.. los- 
t-e S.(XH] li: di fi. Mongchek 3.000 K; prof. dr K. Ma 
jiwsfc o.OOO K; W . Ogredi.iK 3.00<"> K- 8. GodziitsKi 
3.00<r K; 1' Kestctdti 3.0(in K; M. K. 3.TO0 K : A, i 'v  
tirowcki 5.000 K ; dr 3 Fiotruwuki 3.0Ki K; M. Siko- 
i. 3.*fO0 K. Ponadto <>14ii z,,no 450 igk  szeń pt, 2.00C K 
i f.il zgłoszeń po 1.500 K  i 1.000 K. Łączna suma do- 
ti< aczaeonycb zgłoszeń w Banku przekracza sumt 
4 iłCO.Ou') K.

Z S IK C Y I MIESZKANIOWEJ KOMISY1 RZĄDZĄ  
C lij. \r.zr.raj cóbvło się posieazc.rie sckcyi n.i^srka- 
niewej E , Kz., na którtni po referacie p. P a  k i e s a  
jświaai ztno ię za ulgami liudewlanem' przy bu 1 ,*vie 
dom»)w z małymi lmeeskuni-Mai. Po referacie prez.
8 t a w a r s k i u g o oświadczyła się komisya odmow
nie wobec żąunuia właścicieli realności, aby nazwę 
ustawy „o <-duonie lok;itorów*‘ zastąpić „u»tawą o 
••noniK-wunic stosimkotv ,iaj,nu“. i ’c> -eferacie ura 
1. o s e n  z w t i g a przę jęto wniosek o ulgach podatko
wych dla prą budi s ac się mających domów dla wzmo 
żn.ia nich a budewłanmgf z te-n zastrzeżemem, ie nie 
n.aji b jć  u w&lr.iane budynki, przeć.w ko przebu
dowie których, z uwagi r,a ich m tuanie zulytk wo- 
hir,t(Tyc7ne, oświadczyła się komisya zabytków histu- 
ncznjch rady ndasra.

NARODOM Y  KOMITET OBRONY KRESÓW PO
ŁUDNIOW YCH (Spiża (irawy, obwodu Czackiego i 
Pi dbała) prz< -i naporem Cz jchów utworzony 85 sty
cznia Ir. w Warszawie, ukonstytuował się Qnia 17 Ie 
lego w Krak, wic w lokalu Towarzystwa Tarrzać 
ukiego w następującym składzie: Przewodniczący^ p. 
Kazimierz Przarwa T e  t m aj e r, członkowie Kon,ile 
tu- pp dr Szajnocha prof. ’ niw., prezes Tov Totrs , 
dr Semkowicz, prof. I—iw.., dr Geteł doc. Tlniw- dr 
Pawlica, doc Uniw., dr lli uppert, dre. I'niw_ dr Elias* 
Kiidzi.biWhki, prof. Zachemaki. pro/. Kantor, rac—»  
szk. Zan ilii—ki. delugat w Cieszynie, re-1. Matiiszek » 
delegat w Żywcu prof. Popiołek. Narodowy K ,mitet 
kiakow-i-ki pracować łiętUio w ści-łym kontakcie c 
Ri-milot! ,n wars.awskm oraz komitetami lokalncHil 
(w  Żako] anem, Nowym Twrgu, K.roście?ik«, N. Są
czu, i z Towarzystwem Tatrzański m, którego prezea 
oiianwuł swój !okal na siedzibę Komitetu. Celem 
I racy będzie ..ytworzciuo zdc,ln,,»ci za.pre.ee su, 
wszelkim niesłusznym i krzywdzącym elen.cnt polski 
un szczcitiom CKukS ów prze* zebranie i przygotował 
nio wszclkicn mogących f/olakie prawa poprzeć doku- 
nulitów. Dyżuiy cectoenne odbywana sie w T ows 
nystwie lit rz i ń: ku-m id. Anftrseja Por" iiego 4, 
między 5 -6  jTipołudni- z wyjątitieui niedziel i świąt, 
oraz piątku, przeznaczonym aa p ibh dzenia

N SPRAWIE PRZEKAZYWANIA BANKNO
TU W. Lrięd-wa „Yćtotujr Zakusig44 cgLsaa rozpo- 
r ądzciue wykwnaiweize rządu w aprawie zakrazu 
prry wmiu bank-totow btotku aaińtro-węgMji ekiego i 
prztkawywaiua wulućj' kuwontwcj dc Aasny i aie- 
ick^kiej. "W ruchu pouttcwym zagra*\iv-,u3rai z 
IfiiLtwomi pcw staucm, na atezarae dawnej aa©t»m 
clm jusłiro-w ęgieii-sikiej dopuean7<alne 6ą tylko 'iat* 
zr.y-kłe oiiwarU-, zwyczojno probk.' tcworc.we, orui 
polecone kortk1 koreeipcndesicyjne, jak iownieJ 
dsknwki i  poy/kw/y j*occtówe do wysokości 100 
li. ITzywoteTuj do rkcniiecki ą Atisbryi pakieły po- 
0 7Lawę imją byc nez ivy^ąiku poddane gruittow aej 
rewwyi cławej. Toeaimo pretaawrwiecit diotycay 
przesyłek Iowa rów koEją,

ZBIÓRKA KSIĄŻEK. Komitet biblioteczny sekevl 
opieki szpitalnej Czerwonego K ryza , pragnąc rozp 
ciąć na szerszą skalę wydawanie książek po szpi a- 
lach podejmie zbiórkę po domach, w czasie od 20 „o 
28 .uUgc Komitet „raca się z gorąca pr >śbą do 
publiczności o składanie na ręce pau zbuirającycn, 
7,T.'>patr7.onych w lcgitymacye, 1 dążek polskich, po 
wieści dla Jorosłyeh i młodzieży, ujmująco pisanych 
i edri czinków szkolnych i wypisów npisów p< droży, 
hrofrur historyi znyeh, społecznych rtp. komitet ula. 
że tą drogą najszersza publi-zncsć zechce e.ę pi*.yczy 
md uo ulżenia doli rannych i chorych żołnierzy poi 
skirti. „ _

7 TEATRU IM. SŁOWACKIEGO Pi ^grai i pracy 
teatru im. J. Słowackiego na czi najbliższ? obejmuje 
.N itł* 'fką  k->medvę“ Z. Krasińskiego w układz . sce 
itu-zuyni w 10 o! razach, dokonanym przez prof. T a
dt-  Sinkę. a w malarskiej inscenizacyi Kartla

i ceza Datej „Tartnfe'4 Molier* z p. L. Bourzą w 
roli t\,cU we i w zupch.— nowej szacie dekoracyjni j, 
wics7 tie wtpaniałj poi mat dramatj-czny J. w-abyTO* 
wi ©r» „Uczta ll«-odvadT“. nie grany w  naszym tea 
trz od K  iat. N a  rocznie© przysięgi Kośc?uszki 
wznowiony lęizie  „K ośi inswko po., Ra ław i ca n 
Jcuną z najniższych oryginalnych nowości bęozie 
Boi. Gorczvirf-kicgo kcmcdy-i pt. „Hziczywistoró-1, 
grana dotail około 40 razy w warszawskim Teatrze 
Mahm. filii Teatru r-'-k irgo . orat, *a*a dramatyczna 
M. Śzukiewicza pL „Odys, w  g<**« inie—

Z TRW  rż A S T W A  SZTUK PIĘKNYCH W  KRA
KOWIE Obecna wystawa ohraeuw i rzezi w 4, Oace 
c?tLTki (pi. Sii-rci a»eki 4) petrwi jeezea* k:'ka dru 
p e . m .astąą" w  dniu 2 maron o*war«.ie wrstowy 
dwńi h imk-ełw h artystów: V . K»mea oi< go i W. T” yi 
wińskiego. Rów nocr-eśnic iruiboą salę zajmie wystawa 
.J-Tcjnotuw- Sztuki polskiej* (»cry i I; ze zbiorę w Fe- 
1’ksa Jałiem-kicgo, obijmiąaea d/ >h»: Ąsentowrcma,
( hcłiiu ńt-kiego. Dębickiego. Fałats. A  ftioryr tsKhtco, 
Malczewskiego, JlchoPera. Masłoyeekiego, MatejEi, 
łlaitzałkic wiczu, 8 i ci mle r t  Woiaga, Yi ezołknw'kiecr* 
i Wysmaiirk-ego.. Serya II i DL kimych odarcie na 
siąpi j:ciejHO co pan tygodni, obejm (  dz' ł,. Joye-tł 
ł j ]  kier ie* t  Jana Stanisławskiego i F. Jarm ski^*
(ET.tc ekar7»'. . .

Obwiły i rzeźby na najbhżsra wr-.tB wę należy nad 
svl8‘ nśjpo nie.j ‘do 25 bru_ gdyż w trm dnłu 'Aerr* 
si Kiuiisya rozpoznawcza. Roczne bilety wstępu na 
r. V.tlt' mużns już nabywa, w Sekret. r  »c?e Towarzy
stwu Sztuk pieknrch fp1. Siczepnns-ki 4).

Ó.OOO A1AREK W  ZteJCIE w-a^ośc5 35(mW© k zase 
kwi-ftri wału jeili,1 v na dworcu krakowssim i dwóch 
vdówiit: 28 łfcłniej ftylki Emel i Lco.nory Rosner, tło- 

m,tcra--v h sie. że otrzymały od jakn-jś mrenajo- 
mej bć je zawiezć dc 0*wię?imw Prawdo,> sioh.u# 

cnalc paióe f> przelękły *ią praepwadzwiyeh w po- 
WioJzi d< k rewizy," i starały się oenny s/arb nrrr-meżc 
w inne bezpieczrueijze scl roni! nie.

ZA  TAJNY WYRÓB SPIRYTUSU aresztowała p° 
(Jcya S 74 ję Sci.einow.tzera i Izrae la -/nege+miwia w

iUKROWY HASKAR7- 25-kt*uwi u Salomonowi 
Gratki ergów i odt orano 13 kilo cukru, sprzedawanego 
po tt< K za kilo. Granbrrga aresztowano.

%  b r - a i n .
TARNÓW . 15 hrtego. (V, sprawie noparoia P-życ-lb  

wcwnctrriif —  'Wajiu żurom." teinie tara. Kołs 
N £ «fV. — Wwue zgron adjaMiie Sktea-tky towarowej 
Kółek łilni-zyc -  Pod adresea wydziału krąjowo- 

. _  ) r M/< iawienie amator-rkieł. Startftmai oortuiy 
.i*,rd<w ij . K< mitetu •Hywrliuei kwo ala obr..oy hro- 

cifcył ic w.©r-i,j w sak S ćuzła wi< c i.r/y oi- 
i.iwnrim uAróaie i, a zwłaszcza ww>scfe-H,
Ptwsw, dabzył h«rm. dr Ter tik Sprawa subiskryboz * 
©i-i prUkiej pożyczki wewnstraocj refcłowal ze zwy
k li swadi) oratowkka rem »e«m*eTWrm ku. 1 c i e k, 
kartłitr -u  j.- k pcłskich w Amaryse. iteh-r it przyj to 
lnu iłrw- -ui “kii* kami. a wym iwtryin skutkiem progi- 
Łandy ks. I< ieka był fakt, te na wiecu i w F .sie 
4 »«e*ędisości ti lskrybyw*3ł»i w tym d-nfu koło Ji.te.t 
K. ŁSfBiiBŁł ż*! p«4r« i.yczce r
is ńiśst wo ziasic paprze wy data te] gp»?wę peśywta 
wywnęticaiyj. ŁJirórii te aswyaRo * iteiti wezor&jaay■*. 
m  mymi w j  tldmaasnr* w ^ ia a  zwobtioem tóca.

Ik d prsr wnót-irt-woe fet. YYątarfea odbvło n*

o*- traz ołiywatrkl ie iAomwitko Lida w w j caidkaih 
J-c}H TC7.r Y-'ii. K iło  skupiate- 74 członków. N o Tęp liii 
j < udii-icniu abeoJ»«sryirB tiaięj nąąscfiiJ ? yn—rrśowl
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<f *«Tt!i..n0 wybtTÓw Wybrani zostali pp. Ls. Wąiorik  
(prezes), prof. W ojciech iwski /wiceprezes); do wy dzia
łu •? ctszh. pp Szymański (sekr), Stopka (skarbnik), 
Cif łkosz. EnstacLifWic-.. dr Dziaira, dr Rymar, Stra

Nr. 7±

izewski i 
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zostawienie cyfrowe robou ków polskich wywiezio 
njeh zł jiośrednictw su, niemieckiej Centrali robotni
czej w Warszawa da Niemiec i na Wschód (Ober- 
Ost). Liczby te odnoszą się tylkr do b. okupacji nie

wfaki i Szybowski. Do kontisyi rewizyjnej wybra , n icckicj. Ogólna eums wyoosi 299.740 robotników, 
pp. Arwaya, Or,rzcjowskiogo i Wojtasiewicza. Po* Najwięcej eramrowało z Sosnowca bo 50.309. potem 

OB.ówkniu sprawy snl-fki vl owunia pożyczki wewnętrz-' _ " " ------- . . . . .
nej załatwienie jej ] rzekazano wydziałowi. Oświadczo
no w tej sprawie gotowość urządzenia odczytów ce 
lew. -wydatnej propagandy.

Pod pizewodmeiwem dr Jędrzejowicza odbyło się 
wi-zcia. w -ttii Rady powiatowej warno zgromadzeni! 
rzn.nków składnicy towaiowej Kółek rolniczych. 
t\od!ug sprawozdania dyr. k( di Paryfy udziały 
ezłoików wynosiły i4U.406 K 6U h (członków 2537).' 
wkładki 1,230.358 R 89 h. CHbrót pieniężny wynosił 
ll,łf»6.927 K  42 h. Końcowy zapas towarów oceniono 
wr inwentarzu na 899 511 K 21 na1 .Bilans zamknięto 
czys.ym zyskiem w kwocie 32.154 K 29 bal, *  które go 
Ó4ł:n łi 80 hai przelano do funduszu rez rwrwego i  
kw-cty 25.007 K 49 b ^tworzono specyalny fundusz 
rezerwowy na ewentualne pokrycie stat w latach 
tłkStępryeh. icszte zaś w kwocie 700 K na wniosek 
dvr -oładyszowskiego przeznaczono na fundusz stu
dentów-żołnierzy broniących Lwowa.

»  kolei walne zgromadzenie uchwaliło zarządowi 
•bsohitoryum, ks. infuł dr Bąbic wyrażono podzięko- 
wur.r za micyjftywę i trudy poniesione przy zakłada
nia i prowadzeniu składnicy, oraz wystosowano apel 
de rządu warszawskiego, aby zniósł wszrlkio kartki 
ku. cukier, naftę itd., a zaprowadził wolny handel temi 
ailyłmł.-.n.i, 1 rzykrym momentem dyskusyi było gi al- 
towiH sprzeciwienie sie marszałka powiatu p. Jaśkie
wicza. wnioskowi p, Gładyszewskiego, dom;,gającego 
się użyciu 200.000 K  na zakupno walorów pożyi zki 
weswru trznej. Stanowisko p. Jaśkie vk.zi było’ tem 
d?'wnn jsze, że na 6ali znajdow ało się blizko tysiąc 
włościan, —  na których tego rodzaju wystąpienie 
marszałka ptwiatu mogło wywrzeć wpływ bardzo 
ujemny, oraz że sam oponent w czasach niedawnej 
f>i>ei i śui bwł zwolennikiem wojcunyeh pożyczek au 
itiyackich, óstatccznio sprawę lokowania zbędnych 
kagitałów w walorach polskiej pożycz! i wewnętrznej 
przekazano decyzyi Rady nadzorczej. Wreszcie deko 
r.ac« uzupełniających wyborow. Do Bady nadzorczej 
wtezń pp. Wiśniewski, pełnomocnik dóbr ku Sangusz 
kaw i  Baw. rolnik z Woli Raądąśhskicj, do komisyi 
zaś rewizyjnej pp. Brzozowski, Gadocha, k» ar Kuc, 
£< kubki i Szumowski. Nastrój zgromadzenia uył bar
dzo p. ważny', a liczny udział ludności wiejskiej* —  
świadczył o zywem zaint.-ersow aniu się włościan spra 
wą kcoperaty wy, której życzyć należy jak najpomyśl
niejszego rozwoia.

B( rieweś nauczyciele, zajęG w  tutejszej uzupełnia
jące; szkołę przemysłowej m; oirzyniali wynagrodzę 
nia i t  naulię w b. roku szkolnym, przeto na tej dro
dze fum szą się do "Wydziału krajowego, aby na- 
rcnocie ustalił budżet tej szkoły, przydzielił nauczy
cieli do klas płac i przysłał potrzchns pieniądze na 
wy; łatę.

Staraniem oficerów IG pp. (dawna j 57 pp.) odbyło 
6ię w  sali „Sokoła” przedstawienie amatorskie. Grano 
„'J esej a” Abrahamowicza i Ruszkowskiego. Doskonale 
wywiązali się ze swych ról pp i Lipiński (Węd 
<ryński;, Kaempfowns, (Wanda), Ni..neska (Agnieszka; 
Stopkowa (Tekla), Kopietzowna (Felicya). por. Ko- 
pieia (Fredzio;, por. Kiuirecki i.Jozei), por. Sekunda 
(Kaczyński). Reżyserował proL Gorzejowski. Sals 
była przepełniona. Czysty docliod przrziaczono na 
fundusz wdow i sierót pu żołnierzach 16 pp.

LWÓW ODCIĘTY. Jak nam donoozą, komuni
kacja między Lwowem a Przemyślem została 
ino w przerwana. Ofemywnym atakom ukradń- 
ełJn udało &>ę przerwać tor kolejowy przez wysa- 
daeniiiK jod-nego mostka koło Medyki.

Z LW OW SKIEGO KOLA T. N. S. W. W sobotę od- 
byłe « ę  posiedzenie jwowskiego Koła Tow. nauczy
cieli szkół wy:szych Na wstepie zabrał głos w spra
wie nagłej dyr Et. Bobiński i wśród wielkiego wzbu
rzenia zebranych przedstawił treść memoryału dra To
biasza Asrhkenazegc wręczonego misyi francusł o- 
argielskiej ptdczae pobytu jej we Lwowie. Dyr. Bo
biński oświetlił leweli.cye dra Ascbkcnazego, zazna
czającego w meiwcryale, iż w j-amiętnych dniach li- 
stej ;u 1 w grabieżach brało udział tylko 5 profesorów 
gin.i azyalnyeli i przedłożył odpowiednie wnioski, 
skierowane do Zarządu głownego i Rady szkolnej 
kraje w<-j. Fcdiibnie juk wśród innych zrzeszeń rewo- 

•Ircyc. dni Aschkenazego 'wywołały wśród szeregów 
nam zycielskich mesłyciiaiH- rburzmie. na fctón m zro- 
eztą sprawa sif nłf kończy. —  Z kolei toczyły się 
obrady nad kr.sstya otwaima szkól Po reLrataeh 
prsiew. dra Zagajewskiego i dra Smolki-i po dy sku- 
syi, w której zabierało głos szereg rnowców, oświad
czono sie jednogłośnie za otwarciem szkół od 1 do VI 
ki. ora, wyraź cno życzenie by młodzież polska wal- 
cząt-a w oktj ach nie doznała "przerwy w swych stu- 
dyaćh.

Grirącą, czasami namiętną Jjskusyę wywołała spra
wa rałcżenią żydowskich szkół średnich.

z ł ł  trF2.'iwy 58 784, • Łodzi 51.432, z Częstochowy 
2C.72S. powiat łódzki 25.622, powiat kielecki 15.139 dd. 
O.brzyn.ia vs ;ększość "obotników ty eh pozostaje do 
tychczas jeszcze w kmordze pruskiej, pomimo, iż 
rząd niemiecki jest socyeLstycznym. uznającym zasa 
dę międzyn irodowej joiidarności prołctaryatu. Ra 
•zt m z robotnikami, którz;. przed wojną byli w Niem
czech i zostali zatrzymani, oraz z r^uotnikami zwer
bowanymi z o. okupacyi austryarkicj —  masa prolc- 
t trysku polskiego, jęczącego wr niewoli proletaryatu 
Niemiec —  dziś l)edąccgc u steru władzy —  wj nosi 
ok'. ło d 10.000 osób.

RKETLNsł i ‘{OUOTNrKGW POLSKICH DO RZh 
S7\ 'L i .I ł  CKIEJ. „Kuryor Zagłębia.11 donosi; W  za
głębiu Dą*rowsk5ein zgłosiło w miesiącu styczniu 

pretensye do rządu niemieckiego 2678 osób i  5670 
pretensyami na ogólną sumę 950.735 marek, 8258 ko
ron i 18'H) rubli.

W  .Sosnowcu zgłosiło 1040 osób 2317 pretensyj na 
•urnę 432.Ł17 marek, w  zawierciu 980 osób 2280 pre 
temyj na 380.28, n arek, w Dąbrowie 658 osób 1073 
pr ensyj na 138.230 murek. 8,258 koron i 1800 rubli.

Uprócz tego Urząd pośrednictwa pracy i opieki w 
Sosnowcu zarejei trował 334 osoby z tytułu nieszczę
śliwych wypadków, niewypłaconych rent, zapomóg 
pośmiertnych i t. d.

REPFRTUAR  
TEATRU MILJSKIEGf IM. J U I . SŁOWACKIEGO.

We środę, 19 bw : ,,lledda Gsbler H. Ibsena.
We czwartek. 20 br\: „Artykuł 264“ K, Za’ewskie 

£0-
W piątek, 21 bm.: „Czaple pióro11 D. Ni( codemi'c 

ffn
W  sobotę, 22 Lm.; (Nowość) „Krąg interesów1* Ja 

enita Ben: wento.
W  niedzielę. 23 hm. popoł.: ^Obowiązek** H. La 

vednna; wieczór: ,^Cxąg ruterebów11 J. Bena rento.
REPERlUAR  

MIEJSKIEGO T E A f R F  POWSZECHNEGO.
We środę, 19 bm.: „Dzwony z Comevdle“.
We czwartek 20 bm.: „Oj mężczyźni, n ężczyżni11.
W  piątek, 21 tui.: „Dzwony z Corneviłle“.

„ W f s ł a “
PRALNIA CHEMICZNA i ARTYSTYCZNA  

FARBIARNIA  
KRAKÓW, PODGÓRZE —  PODGuRZE, 

TELEFON 1496.
FILiE:

KRAKÓW.* Grodzka 42. Karmelick? 9. Długa 
Ha. Zwierzyniecka 15. Dietla 37. PODGÓRZE: 
ULICA NADWIŚLAŃSKA L. 8. 1748

JÓZEF SOLNICKI
znakomity komik operetki lwowskiej, arty dta 
żywiołowego humoru i temperamentu, ulubie
niec wszystkich scer polskich, rozrtocznie swo
je występy od dzisiaj, we środę, dnia 19 lutego
b. r., na scenie Teatru »NOWÓŚCI« 2010

ZBYSZKO CYGANIEWICZ
contra “ ‘ T'

TUOMISTO
oto dwóch zapaśników, którzy w obecnym tur
nieju wybili się na pierwsze miejsce; dzisiaj, 
we środę, dnia 19 b. m., odbedzie sie miedzy 
nimi walka rozstrzygająca w Teatrze »NOWÓ- 
ŚCI«. —  Czas walki jedna erodzina, ponadto 

CYKLOP — JAROSIŃSKI.

ZMARLI. Maryar. G u n i a ,  jednoroczny kapiał 1 p, 
art. p< lu( j wojsk polskich, przeżywszy lat, 22, zmarł 
cn.ia 17 bm.

0 jgszyaa riitn itka e  tale] ptini.
Poznań, 19 lutego. (PYT ). Komunikat szta- 

bu pereralnego z 18 lutego:
F r o n t  p ó ł n o c n y :  Na południe od Na- 

w których1 kia, na północ od Łabiszyna znaczna działal
na rnwsze wezwanie Kół syuntstycznych stanął do ność artyleryi niemieckiej. Silne ataki niemie- 
p ra c y  w d<: t u i towarowym p zy ul. Kazimierzowskiej cIdc ^  Broniewo i Antoniewo odparć tupeł-
nod znaKicnt pidwo.incgo .rojkąta zna< zny zasięp . __ . . .
prt ipfjorów żydów. Wszyncy mówcy Polacy uważali , Mietkowem utar szlajpatr >1l Czarnów
założone właśnie w czasie obecnym gimnazya żydów- ostrzel cala przez cały dzień ciężka artvierya 
tkit jako separatystyczne, a nawet — jak tu i ówdzie niemiecka. Kilka domów zburzono. Kościół ka- 
zaramczoro, prowokująco i w j razili »patrywanie. iż tedralny uszkodzony. Wrśród ludności cvwilnt i 
w tiikim wvr.nrlku dla nanczyoteli, narodowych żydów , „  • • i .  , . . *
n.ujsca w i-: kole polskmj bvc nie powinno. Do póź- ^nuczne straiy. . < 9C minę A, sJtOr > nie.

1 ’ ’ ’ P r o n t  z a c h r d n i .  W  odcinku Siera
kowskim ożywiona działalność artyleryi nie
mieckiej. Gwałtowny etak niemłecki na Gra- 
iewo, podjęty po przygotowaniu przez Ogień 
ciężkiej artyleryi, nie udał się, Ńienrzyjadel 
poniósł ciężkie straty, Pod Zbąszynem utarczki 
patroli i działalność artyleryi niemieckiej. Na 
południe oa Zbąszyna toczyły się -w dalszym 
ciągu ciężkie walki. Nową Yv ieś i Wielki Gró
jec zaatakował nieprzyjaciel kilkoma batalio
nami gwardvi i wy paił nasze załogi po zacietej 
walce za Obrę. Dalsze postępy Niemców w stro 
nę Chobienic udaremniły nasze rezerwy. Stra-

nej godziny toczące się obrady przerwano do następ
nego posiedzenia.

K A T aST R O FA  K O LE JO W A  POD K RO TO SZY
NEM. W  nocy z dnia 17 na 18 bm. «  godzinie l i 
tej lotnik niemiecki ostrzeliwał pociąg, zdążający 
do Krotoszj ,ia. Szkody nie było, jednakże wsku
tek paniki, jaka wy buchla, ustawiono źle zwrotni
cę, co spowodowało zJ-erzottie się dwóch pociągów 
ped Rroto.szyncm. szczegółów bu k .

H O JN Y  DAR . Ks. Olgierd Czartoryski złożył n/i 
potrzeby sił zbrojnyth w Wielkopołsce na ręce ko- 
misturj atu naczelnej Rady ludowej w Kaliszu 40 
tysięcy marek.

Z N IE S IE N IE  O RDERÓW . Główno dowodzący 
Lowbiir-iMuśn cki wydał rozkaz dzienny, w którym 
żułem wszystkim oficerom i żołnierzom, aby nie 
nasili orderów, krzyży i medali państw zabor
czych.

OFiCEROWfE POLSCY PRZED NiLMiEGKJM SĄ
DEM WOJENNYM. 11 yciiodzący w  Sosnowcu „Ku- 
ryc-r Zagłębia11 denosi:

V ł renobii, syn piekarza ż Szopienic i Tadeusz 
Stęśhcłu, syn lekarza ? tluty Laury, uczniowie szko 
ty
V
ofi _ , , - i ______
nicinii ( ki-po na rlrodzo Jo CzclaJzi. W  tych dniach WPlT a Kaliszem  
cdpowiadali w mundurach oficerów polskich przed 
nailzwyczajir.m saden wojennym w Bytomiu za 
sdradę sinnu wobec Niemiec, jakoby wstąpili do służ
by pmstwa „wrogiego11. Bronił ich znany adwokat 

ozialaez górni śiąski, rad, a sprawiedliwości Czapla.
Obrońca dowodzik że sprawa jest bezpodstawna, gdyż

ty po ładnej ł drugiej stronie bardzo cieżlde.
Atak N emców na Ropanicę odparto, mimo, że 
nieprzyjaciel znów strzelał pociskami gazowy
mi. Noc minęła na ogół spokojnie.

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  Pod Lesznem 
znaczna działalność artyleryi niemieckiej. Atak 
Niemców na Wyżkowo odparto. Na wschód od 
Rawk za zwykła działalność artyleryi nieprzy
jacielskiej. W czasie wczorajszych walk pod

y « ainej służyli wpierw w armii pruskiej, później Zdunami zdobyto t kulomiot. Samolot niemiec- 
YSt.-JpUl fic, WOI6K pOl&KICll, gdilC uzyskali Btupicn , • A % * i • i .
dicmJri. Dnia 25 stycznia br. opadli w ręco p?*trolu OSvrzf>liWtU pociąg osobowy poin^dzy Ostro-

u; \x? 4—u twom a Kaliszem. Jedna kobieta zabita.

.r t 'S v  d o it iź  B u  k ie lk c p s ls c e .
Pozniń, 19 ltego. (PAT). Generał D o w b o r -  

M uś n i c k i na mocy rozporządzenia Naczel-
ptn.iędzy Rzeszą mcmiecką a państwem połekiem nej Rady Ludowej zarządził sądy doraźne 
stan w i
para;' 
Iw  ki

c-jemiy nie istniej*, przynajmniej nie w m yśl,oprócz Poznania, także W Gnieźnie i Ostrowie.
Bu 88 kodeksu karnego Rzeszy niemieckiej. — |

w „  „ „ o - ,  . « .  .o j , . , , ,  „o gjjssp ftjjK jsu p dHanfemlczaral
Warszaw a, 19 lutego (PAT). Komiudkaf sru- 

bu generalnego wojsk polskich z duła 18 btn.: 
L i t w a ,  B i a ł o r u ś :  Syt uacya bet znóalf/. 
W o ł y ń :  Grapa gen. Rydz-Am^głego: Skonu 

binowany oddział pod dowództwem poJpułko
walika Saudockiego stoczył zwycięską bitwę z 
wojskami bołs :ew ickiemi pod Manie .krzami. 
Zajęto stacyę Masniewioze, gdzie wTÓg zaskoczo
ny muzom nagłem uderzeniem, pozostaw ił wiel 
ką ilość dział i ogromne zapasy materyałów 
wojennych. Zdobyczy jeszcze nie przdkiooo. 
W  na ze ręce wpadły trzy pociągi polewo, w 
t*m 1 pancerny. W  walce odznaczył się bata
lion 82 ciechanowskiego pułku piechoty i szwa
dron 8 pułku ułanów. Patrole nasze zetknęły 
się z nieprzyjacielskimi przednimi strażami pod 
Grzy bowica-mi i Kalusową., na południe od Wło
dzimierza Wołyńskiego.

FLASKO OFENZYWY UKRAIŃSKIEJ. 
G a l i c y a  w s c h o d n i a :  Gi*upa generała

nuędzy Kzosaą r 1 cl.-ką istnieje od dnia 15 stycznia, 
w którym to dniu Polska ztrwah- stosunki dypłoma 
tyczne z iMtmcami W  Polsce powołano pod bron 
kjlfia ręczników i rozpisano pozy czkę wojeuną celem 
pr< wadzenia wejnt z Niemcani.. Obrońca zażądał 
wyjasniinia kwtstyi spornej przc-z urząc Rzeszy dla 
si raw zagraniczny. h. Sąd zgodził się na to, natomiast 
odrzucił wniosek o tymczasowe uwulnienie oskaiżo- 
r.ych :a kaucyą, ze względu na blizkuść granicy i 
wysikc-ść CTzekiwancj kary.

ZADI R Ż E N IA  W  TQ51ASZGVv t£. W  Tomaszo
wie w powiecie rawskim wstrzymano wypłatę za 
pouióg dla bezrobotnych. W  niedzielę ubiegłą rhim 
łudzi pizfważmc kobiet wtargnął do magistratu, 
aby energicznie d;»magać się wypłaty zasiłków, i—- 
1’ołicya wzmoomom przez woj-iko zajęła postawę 
Wyczekującą. Tłuin odebrał jednemu z polieyantów 
karabin i usiłował rozbroić drugiego żołnierza 
W  oj? ko i poheya dały salwę w górę. W  czasie za
mieszania jedna osoua została zabita, według do- 
tychczsowycb danych prawdupodobnie z tego^ame- 
go kanabinn, który odebrano żołnic-rzowi. Bh dztw<*
W tCKU.

I'PROW ADZENI PKZL7- NIEMCÓW ROBOTNICY 
POLSCY. Biuletyn ministerstwa piacT nr. 1 nodaie R-O-iiera: Di'óbns poty czki.

W
Grupa geneiała Rozwadowskiego: Wczoraj 

'ieczorem wr'>g znów próbował przełamać na- 
m » pozy cye. Wysiłki jego spełzły na tuczeni. 
Wszędzie zostały atak: ukraińskie z wiełkiemi 
stratami odparte.

Ś l ą s k  O i o £ z y ń s k i: Sytuacya bez 
zmiany.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułk

łilffliiicW minister zn pcrozumlenlem 
z F o i a W .

Weimar, 19 lutego (PA T ) Niemiecki mini
ster spraw zagranicznych Rockdorft-Rantzau 
wyglocił na zgromadzeniu narodowcem mowę, 
w  której wy łuszczył Doglądy na polilykę we
wnętrzną nowego rządu nienuickiegóT Program 
ren w chwali obecnej nie może oczywiście pomi 
nąć tak ważnej dla Niemiec kwestyl polskiej, 
to też lir. Rockdoi ff-Rantzau pośw-ięcał jej po
kaźna część mowy. Zaznaczył najpierw goto
wość swego rządu odoania państwu polskie
mu lycL dzielnic, w Których przew agę mają 
Polacy. Eozstrzygn-ęcic jednak tej kwesty i żą
da od instytucyi bezpartyjnej. Wielkopolska 
propa-tranda nie cłice czekać na uchwały konfe
rencji pokojowe^ i -chwyciła sdę gwałtu przeciw 
Niemcom, ażeby mieć za sobą na konfereneyi 
pokojowej najważniejszy atut posiadania w  =wo- 
jem ręku. Przjmosząc z tego powodu wojnę na 
wschodzie, Polacy nie widzą i nie chcą widzieć 
strasznego widma bolszewickiego imperyaliz- 
mu, jakie grozi obu stronom. Fakt ten powinien 
otworzyć oczy każdemu politykowi, że pierwszą 
potrzebą Polaków byłego zaboru pruskiego jest 
sprawa zaprowadzenia połączenia z Bałtykiem. 
Polska nie może nawet powoływ-ać się na rze
komą obronę, bo nowy rząd. zniósł prawa wy
jątkowe. W  ukiadzie rozejmoy ym zobowiąza
liśmy się pozwolić na przejazd mfsyi ententy do 
Królestwa Polski ero j nusyę w jej czynności i 
podróży wspieraliśmy. W e własnym naszym 
wspólnym interesie musimy tię starać, aby a- 
tmoslera nienawiści, która obecnie zatruwa nol- 
sko-nlemieckie 6iosunki, ustąpiła atmosferze 
czystej wzrjemnege porozumienia się jeszcze 
przed konferencyą pokojową. Małe są obecnie 
widoki, 4e będziemy mieli w Polakach przy
jemnych sąsiadów, ale starania nasze muszą 
pójść w kierunku wzajemnej ochrony narodo
wych właściwości, by znaleźć jakieś modus vi- 
vend': Do tego należy przedewszystkiem dać
Polsce kontakt * Bałtykiem W  tjon cełn nie 
trzeba naszych gun ie naruszać, albowiem pro
blemat ten dałby się rozwiązać uŁ-fada .ii ca 
do żeglugi na Wiśle. Jeżeli Polacy zażądają w 
tym celu dla swvjego samodzielnego państwa 
gwaiancyj międzynarodowych, to Niemcy, o ile 
to nie będzie przeciw nim skierowane, temu się 
nie sprzeciwią.

Stenia broni została zradukowana w sposób na
stępujący:

Podpisani pełnomocnicy: Admirał We-
. myss(?) jako zastępca sdmirał Broringa. gc- 

lerał YFinterfrld, jako zastępca generał de ffiwm- 
morstein i upelnoniOcniony minister dc Haniel, 
zaopatrzeni w plenipotencye, na podstawie 
których ustanowiono układ iozejmowry  z dnia 
11 listopada 1918, uchwalili konwencją dodat
kową następującej treści:

1) Niemcom oświadcza się, iż mają bezpośre
dnio zastanowić wszelkie cperocye efenzywne 
orzec iw polnkom w obręoie Poznańskiego i we 
wszystkich innych okolicach. W  tym celu za
brania dę, aby wojska ich przekraczały linię, 
która stanowi downa granica Pras Wschodnich 
i Pras Zachodnich od strony Rosja aż do Lui- 
senfelde, następnie od tego punktu linia: na za
chód od Luisenfelde, na zachód o-d Wielkiej 
Nowej Wsi, na południe od Brzozy, na, północ 
od Szubina, na pomoc od Kcyni, na południe 
od Szamocina, na południe od Chodziorza, na 
północ od Czarnłcowa. na zachód od Biały, ra 
zachód od Między wrodu, na zachód od Zbąszy
niu, na zachód od Wolsztyna, na północ od Le- 
-zna, na północ od Rawicza, na południe oć 
Krotoszyna, na zachód od Odol: now.u. no za 
chód od Ostrzeszowa, na północ ud JarucLowa 
a i do gr.nicy śląskiej.

2) Zawieszenie bron? z dnia 11 Bstopaua 1918 
przedłużone umową z dnia 18 grudnia 1918 i 
dnia IG stycznLi aż do 17 lutego 1919, przedłu 
ża się ponownie na cnae. krotki, aż do daty wy
gaśnięcia, w której mocarstwa sprzymierzano 
zastrzegają fobie pra wyr-owiedzouhi go * t 
trzy dni.

8) Wykonanie postanowień umowy z dnia 11 
.listopada i umów dodatkowych z dnia 13 gru
dnia i IG stycznia 1919. nie u rzeczy w,stniouych 
w zupełności, odljwyać się będzo w  czasie prze 
dłużenia rozejmu według inedrukcyi naczelne
go dowmdztwa bojuscrików.

Trewir. dnia 10 lutego 1919.
Foch, Browning, V an «e łow , bar. H am m ei- 

stein, v . Haniel.

Jaa PaifAsftl
porucznik wojsk, eolskich 

urodzony w Krakowie dnia 2G grudnia 
1889 roku, zginął bohaterską śnńercia na 

froncie wschodnim 16 lutego 1919 r. 
i 'wprowadzenie .zwłok na miejsce wic 
rznego spoczumku z kupli -y < 'piL*:'s r 
logowego przv ulicy Yćrocluwskiaj w K .„  
kootie odbędzie się dnia 10 lutego b. r. 

o godz 3 po penudniu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się we czwartek, dnia 20 b. m., 
o godzinie 10 rano w kościele OO Kapu 

cynów  w  K rn kor l-.\

3kład pogrzebowy >OoEcordiax Jana WOLNEGO.

Z koiTiisyi konstytueyirej.
Warszawa, 19 lutego. (PAT). Urzędowo. Pod 

nrzewodn:ctw *r  posła S e y d y  rozpoczęło się 
dzisiaj o godzinie 11 i pół przed południem ze
brani i komisy! konstytucyjnej, które, ze wzglę
du na to, żc pizedstawicial rządu mógł być obe
cny dopiero wieczorem, odroczyła siię do go
dziny G wieczorem. Przed odroczeniom poseł 
*  M a r e k  poruszył kwestyę rządowej komi 
syi konstytucyjnej, poczem poruczono przewo
dniczącemu komisyi wyjaśnienie tej sprawy u 
I rezvdenfa ministrów. > ieczorem o godzinie 
b wzn awiono obrj dy w komie-yi pod przewodni- 
ctwom posła Seydy prz,. udzirJe ministra spraw 
wewmętrznych, W o j c i e c h o w s k i e  g o, 
imieniem rządu. Poseł Seyda zdał sprawę z roz
mowy z prezydeutem ministrów i wyjaśnił, że 
rządowa komisya konstytucyjna ma e! arakter 
wyłącznie ankietowy i że jej działalność będzie 
jeszcze omówioną na radr.e ministrów*. Przyję
to następnie jako wynik dyskusyi zakomuniko
wany wczoraj wniosek posła dra Klernika w 
sprawie śląskiej, jako dyiekl y wę dla referenta 
w tej sprawie, tc jest posła Niedziałkowskiego, 
któ*y w* porozunreniu z rządem ma ustalić za
strzeżenie, podane we w iosku. Następnie za
rządzono obrady poufne, które trwały do go
dziny 8 i pól wieczorem. Dalsze obrady odro
czono do jutra, to jest środa godz. 6 wieczorem.

Pierwszy t e  raport amunicyi to  FolsSI
Warszawa, 19 lutego (PAT). Wczoraj przy

był do Warszawy transpon, ainimicyi i mun
duru w dla wojsk poi kkh z Wiednia, osobnym 
pociągiem, który liczył ?3 wagonów. Pociąg 
tan prowradzJ komandor Rswłings, który miał 
eskortę, złożoną z kilku żołnierzy angielskich. 
W  ozasie drogi na jedne’ stacji czeskiej roz
grzały eię osie u trzech wagonów. Żołnierze cze
scy, pełniący służbę na tej stacyi, przeładowali 
wagony tale, że pociąg mógł ezybko ru.-zyć w 
dalszą drogę.

f- mbssada koal cyi vu Polsce.
LondjTf, 19 lutego (PAT). Z Waszyngtonu 

donoszą: Koiuisya eenatai pracuje na żądanie 
W iło  na nad projektem dj plomatycznym, któ
ry ma na celu zamianowanie ambasadorów dla 
republiki czesko słowackiej i Polski.

Klan; etui pian ziiiszusnia Francy!.
Kraków, 19 lutego (PAT). Rkrow-o donoszą 

•i Lyonu dni.i 18 ńm.:
Na Lunierencjd pokojowej pizcistawiom, o- 

braz zniszczenia, jakie Niemcy uprawiali me
todycznie. Niemny starali się w krótkim czasie 
zrujnować całkowicie Francyę przez stłumie
nie pracy narodowej. »Temips« umieszcza na
stępujące na ten temat uwagi:

Ta woina przeciw na temu handlowi, nasze- 
nu przeinj słowi, wszystkim naszym produktom 
ziemnym i podziemnym, naszej pracy w fabry
kacji, naszym bankom i naszej kulturze, była 
pi zemyślnna I przwgatowana w najmniejszych 
szczegółach przez ekonomistów z tamtej strony 
Renu. Delegaci narodów cywilizowanych u- 
ezestniczący w konferencyi poliojow^j, są teraz 
dobrze poinformowani o niemieckich In. urak- 
cyacłi poufnych. Wdelki sztab generalny przepł- 
sy*\v ał bardzo szczerółowo gruntowny i zupeł
ny sabotage naszych fabrjdt i raszych warszta
tów na podstawie obliczeń jednego we swych 
uczonych, a to w eiosunku tak dokkanjm do 
dochodów, jak tylko jest nxrżliwe (Tak samo 
jak w  PoUcc! —  Przyp. red.) Co się nip. tyczy 
metalurgii, czy nie widzimy, że wvwóz mate- 
ryału, psucie maszyn i narzędzi, rujnowanie hut 
szklanych i inne manipułacye miały przynaj
mniej na jrzeciag 16 miesięcy no podpisaniu 
pokoju uniemożliwić wszelką nasza nrodukcyę. 
Przemysł nasz wobec uniemożliwienia zrujno
wanych nas7,ych fabryk, miał do wyboru albo 
[X)zainykać fabrj"ki, a'bo zwrócić się do prze
mysłowców aieinieckieh o napra wę siascjm i 
o dostarczenie narzędzi. Niemcy miałv zaraz po 
wojnie w pełni uruchomić prolukcyę I swój 
przemysł, gdy tymczasem Francya zniszczona, 
wyludniona i zuboż iła miała wegetow ać w pa
raliżu niemocy.

48 gudzinny tydiien pracy.
Kraków, 19 lutego (PAT). Iskrowe donoszą 

z Paryża:
W  Braw zapewnieniom niektórych dzienników 

we Francyi bę.dz;e obowiązywał 48 godzinny 
tydzień pracy, a to od pierw zego marca dla 
przemysłu mechanicznego, zaś ou pierwszego 
czorwea d1a przemysłu hutniczego. Miedzy de- 
legatami przemj^słu tkackiego a delegatami 
związku pracy poczęły s"ę już narady. Jak po
daje, tkacze życzą sobie, aby 48 godz:nny ty
dzień pracy był wynikiem porozumleira mię
dzynarodowego.

Radca sądu krajowego
przeżywmy lat f»6, zmarł nagle dnia 17 go 

lutego 1919 roku.
TVyprowmdzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu na miefsee wiecziy go sj oc„yn3to 
nastąpi we cz\iartek, dnia 20 b. nu, o g »  

d/.inie 4 po p dudniu.
Na ten smutny obrzęd stroskania żoni. 
z dziećmi i matka zapraszają Krewnych, 
Przyjaci 4, Kolegów Zmarłego, Znajomych 

i pobożna Publiczność.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawlonem zostanie w mątek. dnia 20 
d. *n.. godzinie 8 rano w kościele O. O.

Kapucynów.
Osołmych Ławiadomi-ń roz.si lać sic nic będzie, j

Zakład jK igrzełiowy*Concordia* Jana WOLNEGO.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Tanu Drowi Stanisławowi 

Kwiatkowskiemu w Kraków ie za troskliwe 
i zupełnie bezinteresowna wjleczenie mmc 
z ciężkiej rany składam ta droga serdeczne po
dziękowanie. ANNA DROŻDZIKOWSKA.

Mowy sz&f sziacu w Czechach.
Praga, 19 lutego. (PAT) Generał P o h l e  

objął z dniem 17 b. m. stanow isko szeła sztabu 
generainego. zarazem został przedstawicielem 
marszałka Focha.

ftonwentya a spran e pfiełlloźtnb  
zcu esie k  broni.

Kruków, 19 lutego (PAT). L krowo donoszą 
x Panna dnie 18 bm.:

Kojrwency* w sprawie przedłużenia zawie-

PODZIĘKOWArGE.
r ’ ;chowieństwai, Dowództwu! wojak, Leka- 

rzum i Siostrom szuirała w Gródku Jagielloń
skim, Towarzyszom broni. Kolegom szkolnjon 
i Przyjaciołom naszego syna, STANISŁAW A, 
oraz wszystkim, którzy w zięli udział w naszym 
bolu, składamy serdeczne *Bóg zapłać!*

ŁOSłUWIE.

I  ę e z a U

FAREIARNIA i PR ALN IA  W KRAKOWIE
oznajmia

że wszystkie po dzień S i stycznia 1919 roku 
dane przedmioty do farbowania lub Czyszczo
nia, jako też koRnerze i mankiety, są gotowe 
do odebrania i uprasza P. T. Klientelę, aby we 
wrłasnym interesie przedmioty te bezzwłocznie 
wykupiła, gdyż za dłuższe yrrzechowanie w obe
cnym czasie pod żadnym warunkiem ręczyć 

nie może. 20£Q 8

S k f t d  m S y  n leriiieEka-B B  s t r i  G ck le f.
Wiedeń, 19 lutegi (PAT). Wynik wyborów 

do rady narodowej niemiecko-austryackiej je i  
następujący: 74 oocyalistdw demokrr ,6w. E 
chrześcijańskich demokratów. 21 niomieckirh 
liberałów, 1 żyd nacyonaiisia, 1 Oz,ech. Liczba 
wybranych członków rady narodowej ma być 
uzupełnioną przez mianowanie reprezentantów 
okupowanych obszarów nrzez ‘nieprzyy.ciola, a 
więc czesko-niemieckich, niemiecko-moraw- 
skieh i południowego Tyrolu.

— — — — — — I.TnuilIWI .. WMBWra

■Opowieu-.-.jy twuu r
H f C H A L  K O N O P J N S K L

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

A b a f i e s t f c i n c ' .
/Ar łiolj w tym tfzhlt nie pochodzą od rediKcjl)

Wszech nauk lekarskich 
DR ZYGMUNT LUDMIRSKI 

powrócił i ordynuje, jak dawniej, o ł godziny 
3 do 5 po południu, UL. KARMELICKA L. 31.

DWIE KROWY MLECZNE SPRZEDA stary 
folwark, ZWIERZYNIEC, ulica DROŻYNA 9, 
od godziny 12 do 2 po południu, 2923 2

DO WYDZIERŻAWIENIA FOLWARK bli
sko Krakowa, częścią obsiany, z inwentarzem 
martwym ZARAZ. Zgłoszenia pod: » Folwark* 
przyjmuje Administracja »Nowej Reformy* 
najdalej do 23 lutego b. r. 2006 S

0r Zotia Kaufmsnówna 
Inż. Adoff Slśdmak

7t lu hieni.
Kraków, w lutym ł919 roku.

Specyallsta ehoróh ?s:unvch i weoerycznjteh

D r  MEU&E& '
u  Lwowa

ord obecnie w Krtikowie nlłca Niecała L. 5.

ZŁOTYCH P ŁY T E K  22 KAR. DLA PP. 
DENTYSTÓW  

dostarcza S. Ycąler, Ki ików, Grodzka 39— W.

MIESZKANIA z 3— 4 ponol, pizedpokoju 
i kuchni z komfortem poszukuję do wynajęcia 
każdego czasu, możliwie zaraz. Za wyszukanie 
nam wysokie wynagrodzenie. Adres w biurze 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupezvc.i, Kra
ków. ulica Jagierto iska L. 1 1925

KAMIENICA dwupiętrowa z piekarnią, od 
roku 1S63 i: tniejąca, przy ulicy Wiślnej L. 5, 
na dogodnych warunkach DO SPRZEDANIA.
Pośrednictwo zastrzeżone. A\ iadomośc w nie
karni Ft. Kozłowskiego, ul. Stolarska L. G

SKLEP Z MIESZKANIEM, dzielnica IV la, 
elegancko urządzony, towary mieszane, sprze
da *£ 12.006 K firm-’ J Ron4d Szewska L. 5.

ZAMIANĘ

Austry ckIsj pjiytzti c i m j
— na —

3% Polsku p M k  panst&iccdg
nrzeprewadza 

DOM BANKOWY *
LEOPOLDA BRANDSTATTERA i SPÓŁKI 
W  KRAKOWIE, ULICA KARMELICKA 10. 

NUMER TELEFONU 32

WŁAŚCICIEL DÓBR w Galicji wschodniej 
poszukuje krótkoterminowej pożyczki wekslo
wej do 3C.000 K. Zgło^enia pod: » Właściciel 
dóbr* przyjmuje Adrn. »Nowej Reformy*.

LÓD ZE STAWÓW,  położonych w Krakowie 
DO SPRZEDANiA. Wiadomość w kanceiaryi 
adwokackiej, nlica Grodzka Ł. 40, 1. piętro.

SPOLNIKA ciciiego (clHie-M i.iau.iui) z kwo
tą 10.000 K na duży procent i zwrot kapitału 
v, katach, do rozszerzenia jui do .rze prosperu
jącego przedsiębiorstwa POSZUKUJĘ, żgło- 
*zonia pisemne pod: iSpółnik d.u Administm- 
cyi »Nowej Reformy*._______________

I KAMIENICA DWUPIĘTROWA przy uiky 
Flory ańskiej dla P. T. Przemysłowa w zaraz 
DO SFKZŁDANIA. —  DWIE WILLE z kom- 
forttni w Krakowie DO SPRZEDANIA. Zgło
szenia pod: »3. F « do Biura dzienników Hop- 
casa i Salomonowej. Kraków. Szczenauska 9.



V

< f s

ogłasza niniejszem, że zapisy na Polską pożyczkę państwową 1918 r. przyjmują:
i t

EaLiy Polska le jo w a  Kasa 1 'ożyczkowa, Tbwarzysłwo Kredytowe
Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miejskie, oraz wszystkie Banki akcyjne 
i Domy bankowe w swych instytucyach centralnych i oddziałach; Towa
rzystwa Wzajemnego Kredytu, Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowe
i inne instytucye drobnego kredytu, a także Kasy powiatowe i poczty.

\

Pożyczka 1918 r. —  w  wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady ministrów z dnia 3 listopada 1918 r. 
została wypuszczona na warunkach następujących.

1) Krótkoterminowe zobowiązania skaibowe (asygnaty Polskiej pożyczki państwowej 1918 r.) za
bezpieczają się całym majątkiem Państwa polskiego i wszystkiemi jego dochodami.

2) Asygnaty są wypuszczane w  odcinkach po 100, 500, 1000, 5000, 10.000 marek polskich, koron 
w  walucie austryaekiej oraz rubli.

3) Asygnaty oprocentowane są w stosunku 5% rocznie, przyezem procent jest wypłacany nabywcom 
za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpówiednim dyskontem w zależności od 

daty nabycia im  i s

4) W  dniu 1 listopada 1919 r. Skarb polski wycofa asygnaty w  drodze wykupu w walucie, w  której 
asygnaty wydane zostały lub w razie przejścia Państwa polskiego na nową walutę — w  nowej wa
lucie polskiej wedłi g kursu, który obowiązywać będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych.
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